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PAE + EITI ZA Wyrok w procesie członków 
Str. Narodowego w Częstochowie 

Rok XX 

| 

E Dr. Wacław Jasiński 
Proiesor zwyczajny, Dyrektor Kliniki Pedjatrycznej i b. Dziekan Wydziału Lekarskiego 

Uniwersytetu Steiana Batorego w Wilnie, 
Major rezerwy W.P. 

| Komandor Orderu Polonia Restituta, Kawaler Krzyża Niepodległości, odzn. Krzyżem Legjonowym 
Prezes Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego, 

i ur. 11 sierpnia 1881 r. w Godziszowie Lubelskim, zmarł w Wilnie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
dnia 17 maja 1936 r. 

| Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Wielkiej Nr. 24 do kościoła Św. Jana odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 19 mają b.r., o godz. 18,30. _ : 

| Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Św. Jana w środę, dnia 20 maja 
b.r., o = 9 rano, poczem nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz Rossa. 

tych smutnych obrzędach zawiadamiają 
| в ‚ REKTOR, SENAT 

I RADA WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 
Uniwersytetu Stelana Batorego w Wilnie. 

  

| CZĘSTOCHOWA. 18.5. Sąd O- 
kręgowy rozpoznawał dziś sprawę 
6-ciu członków Stronnictwa Narodo- 
wego, oskarżonych o zamachy petar- 
dowe na sklepy żydowskie w pierw* 
szej połowie lulego r.b. Dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, 
ani jedna petandą nie eksplodowaia. 

| Sąd skazał bezpośredniego spraw- 

cę 18-letniego Stanisława Kuczwał- 
skiego na 1 rok więzienia, Zygmunta 
Szczypiora i Feliksą Kaka za podże- 
śanie i pomoc na 1 rok i 3 mies, wię- 
zienia, Sdtanisiawą Kozę na 6 mies. 
więzienia, Tadeusza Barańskiego na 
6 mies. aresztu z zawieszeniem na 3 
lata. Osk. Lajthner został uniewin- 
niony. 

Obchód 25-tej rocznicy Śmierci 
| Elizy Urzeszkowej 

GRODNO. 18.5. W dn. 16 1 17 
b. m. obchodziło Grodno unoczyście 
25-tą rocznicę śmierci swej wielkiej 
obywatelki Elizy Orzeszkowej. Uro- 
czystości te były połączone ze zjaz- 
dem działaczy kulturalno - oświało” 
wych żiem wschodnich. 

|  Obchód rocznicy śmierci znako- 

zarząd miasta, organizacje miejsto” 

| l 3 | ni ro pisarki nozpoczął się od złoże- 

| ‚ BA nia więńców u stóp jej pomnika przez 

| 
LONDYN. 18.5. Według nadcho- ność żydowska zarzuca władzom Pa- dami pancernemi, krążyły dziś na. W2, Szkoły etc. : : 

dzących tu wiadomości, poiożenie w lestyny zbyt słabą akcję w kierunku ulicach małych miasteczek i wsi w! Wieczorem tegoż dnia odbyło się 
Palestynie jest bardzo poważne. Po zapewnienią bezpieczeństwa publicz całym kraju. Liczba żydów, zabitych 
krwawych starciach sobotnich, do nego. Strajk arabski trwa w całej od początku rozuchów, wynosi 25 
miastą wikroczył bataljon piechoty pełni. osób. Dwuch stra'kujących górników 
szkockiej, którego patrole krążą po j arabskich, aresztowanych 5 b. m. 
ulicach. Ogioszony został stan wy" 
jątkowy. Wysoki komisarz zwołał w 
medzieię nadzwyczajną konierencję 
«wyższych urzędników dla zastano- 

CZOŁGI NA ULICACH MIAST. 
JEROZOLIMA. 18.5. W związku 

z ostatniemi zajściami, oddziały pie- 
choty brytyjskiej niejednokrotnie 

pod zarzutem kolportowania odezw, 
wzywających do niepłacenia poda:- 
ków, skazanych zostało na grzywnę 
w wysokości 25 funtów szterlingów 

wienia się nad sytuacją. : wraz z lekkiemi czolgami i samocho- każdy. 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, 

że władze bryty,dkie w Palestynie 
nie zamierzają uwzględnić żądań 
arabskich w sprawie ograniczenia 
imigracji żydowskiej. Wysoki komi- 
sarz zatwierdzić ma w poniedziałek 
listę żydowskich imigrantów na naj- 
bliższe 6.miesięcy. Na liście tej znaj” 
duje się około 4000 nazwisk. imigran- 
tów żydowskich. 

ANGLO - ARABSKIE. 
KONFERENCJE 

KAIR. 18.5. Z Jerozolimy dono- 
szą, że RE a Aka tg 
przyjął przywódców arabskich 1 
przedłożył im kilka projektów, dążą- 

Gaia do Palestyny. Jak sądzą, LONDYN. 18.5. W Boliwii doko-|  BUENOS AIRES. 18.5. Według 
в i cić mano zamachu stanu. Dotychczaso- | wiadomości z La Paz, przewrót do- 

Fo a 'wy prezydent Sorzano ustąpił. Wła- konany został w następstwie strajku 

się całkowitego wstrzymania im.gra- dzę objęły czynniki wojskowe. Prze- generalnego, gdy oddziały garnizonu 

cji żydowskiej. Sytuacja w Jerozoli- wrót dokonany został bez rozlewu stolicy przyłączyły się do strajkują- 

mie jest nadzwyczaj napięta. Policja krwi. cych i skłoniły do ustąpienia prezy” 

znajduje się w stanie ostrego pogo” 

towia, w obawie przed nowemi roz-'. 
i. W pobliżu konsulatu abi- | 

syńskiego został zamordowany pe- “ 
wien chrześcijanin, narodowości au“ 

komień 

  

   Addis-Abeba w gruzach 

3,6 

    
  

strjackiej. 

STRAJK ARABSKI TRWA. 
JEROZOLIMA. 18.5. Położenie 

w mieście jest nader naprężone. W 
nocy na peryferjach miasta rozlega- 

ły się strzały. Stan wake ogar- 

nią teraz sdb Z. = 

botażu i podpaleń ają w całym 
kraju, w osiedlach żydowskich. Lud- 

PASTOSOWANIE 

BÓLE GŁOWY, ZĘBÓW; 
z LLA Ц УРО РРа    

(TS 

ta. AAS Jana MMM 
= płaaie krajowcy ssukają w zgliszczach resztek swego dobytku, w głębi żołnierze włoscy. 

  

wszędzie. gdzie szczo! 

| 
|, „Nastepnie 
(kanie PRZY 

Na zdjęciu — spalona przez bandy rozbójnicze dzielnica Addis-Abeby — na pierwszym 

uroczyste przedstawienie w teatrze 
miejskim, poprzedzone przemówie- 
niem prof, Józefa Wierzyńskiego o 
znaczeniu i zasługach Orzeszkowej 
dla literatury polskiej. 

W. niedzielę rano, po złożeniu 
wieńców na grobie autorki „Nad 
Niemnem", odbyło się w kościele 
Farnytm nabożeństwo żałobne za Jej 

ENS : 
„ Ake. Warszawsklo 

lessioriem Chemiczne 

doskonole czyści zęby. Delikatna piona przenika 

teczko nie dosięgnie. Usuwa 

nozębny. Utrzymuje w zdrowiu zęby i dziąsło | 

  

Przewrót w Brazylji 
denta Sorzano. Władzę objął tym- 
czasowo podpułkownik German 
Busch. Dzisiaj spodziewane jest przy- 
bycie bawiącego chwilowo w Chaco 
pułkownika Toro, któr 
funkcje prezydenta rej 

mający tendencje — socjalistyczne, 
oświadczył, iż respektować będzie 
wszystkie traktaty międzynarodowe 
i utrzymywać będzie przyjazne sto- 

„,suniki ze wszystkiemi krajami 

"Sport. 
„AUSTRJA ZWYCIĘŻA POLSKĘ 3:2 

| W. poniedziałek zakończył się w 
, Wiedniu mecz tenisowy o puhar Da- 
„Visa pomiędzy Polską a Austriją. 
i 

t 

  

jniem meczu Hebda—Baworowski, 
przerwanego w niedzielę wskutek 
nagłej ulewy przy stanie 6:0, 2:6, 4:6, 
6:1, 2:1 dla Hebdy. 

6:0, 2:6, 4:6, 6:1, 7:5. 
Następnie rozegrane zostało spot- 

łoczyńskim a Me- 
(taxą. Zwyciężył Metaxa po 5-seto- 
jwej zaciętej walce: 6:4, 6:8, 3:6,| 

-)7:5, 6:3. | 
W ogólnej punktacji Austrja wy-- 

grała 3:2, przechodząc do dddzój 
* rundy rozgrywek. ł 

ma objąć ' 
1 е liki. W ca-, 

łym kraju panuje spokój. Nowy rząd, ! 

Zawody rozpoczęły się dokończe” | 

W. poniedziałek wygrał Hebda:) 

duszę, poczem o godz. 11.30 w sali 
olicerskiego kasyna garnizonowego 
ks. kanonik  Voirzebski  aokonał 
otwarcia zjazdu dziataczy kulturaino- 
oswsatow ych, charakieryzując  twor- 
czość wielkiej  powiesciopisarki- 
patrjotki. 

Skoiei wygłoszono szereg prze- 
mówień powuiainych, poczem wyśło” 
šili releraty: prot. Ń. uórski z W.lna 
i prot J. Kochanowski oraz ks. kan. 
Fo.rzebski. 

Po' ożywionej dyskusji uchwalono 
rezolucje, zmierzające ao rozbudze- 
"nia żŻycią. kuiturainego na łerenie 
ziem wschodnich i oioczenia ich gor- 
liwą opieką wiadz szkolnych. 

r e A] 

Kionika telegraficzna 
** W Bukareszcie odczuto dość silne 

trzęsienie ziemi dn. 17.5, o godz. 19.33, 

którego ośrodek znajdował się w odległośch 

180 km. od Bukaresziu. Wstrząsy nie wy- 
rządziły żadnych szkód. 

** Czechosłowacki minister skarbu c- 
świadczył, iż długi państwowe wzrosły w 

| ciągu ostatnich sześciu lat o 8 miljardów 

koron. 
Н ** W Bukareszcie władze aresztowały 
27 komunistów, W czasie rewizji skoniis= 

,kowano liczny materjał propagandowy. 

| ** W międzynarodowych wyścigach mo- 
tocyklowych w Stuttgardzie doszło wczoraj 

do poważniejszej katastrofy, w czasie któ 

rej trzech ludzi straciło życie, w tem 2-ch 
zawodników i jeden z widzów. 

** Celnicy belgijscy w Hertain wykryli 

w aucie, przybyłem z Lille, dwie sztaby 
złota, wagi 28 kg. Wobec braku deklaracji 
celnej i dewizowej, złoto skonfiskowano i 

nałożono na właściciela wysoką grzywnę, 

co razem przyprawi go o stratę około 3 

miljonów franków belg. 

** Władze japońskie wydały polecenie 
zburzenia głównej świątyni znanej sekty 

„Omotokyo”, która została uznana za anty 
państwową i rozwiązana w całej Japonj:, 

a. przywódca jej osadzony w więzieniu. 

j świątynia składa się z blisko 100 budyn- 
ków. Prace nad jej zburzeniem potrwają 

ok. 2-ch tygodni. 

** Rada departamentalna w Lille posta- 
nowiła przedstawić ministerstwu pracy pro- 
jekt udzielania zapomóg z tytułu bezrobo- 

cia cudzoziemcom, podlegającym wydalea u. 

Sprawa dotyczy przedewszystkiem robotni- 

ków polskich, gdyż dotychczas bezrobotai 
| wychodźcy nasi pozostawali do chwili wy- 

|jazdu często bez żadnych środków do życia. 

** W Meksyku w mieście Monterey 

  

"policja zajęła siedzibę organizacji faszy- 

stowskiej „Złotych koszul“. Aresztowano 

60 członków tej organizacji oraz jej przye 

wódcę. 

* Uroczystości dla uczczenia 400-ej 

rocznicy urodzin ks. Piotra Skargi odbędą 
się pod protektoratem Pana Prezydeata 
Rzplitej w Krakowie w dniach 6—7 czarw- 
ca b. r. 

+ Wczoraj w kościele Św. Piotra i Pae 
wła w Krakowie odbyło się uroczyste zło- 

żenie śmiertelnych szczątków. ks. Piotra 
Skargi w odnowionej krypcie w podzie- 
miach kościoła, 

s ad  



  
  

  

  

FV ed. Witold Świerzewski. Godziny urzędowania we czwartki g. 19—20 w 
(G T TTL ASS 

  

Czem jesteśmy? 
Konserwatyzm czy radykalizm? 

Pisaliśmy już w „Ruchu Mitodiych'' 
o tworzeniu się w Polsce dwiu wiei- 
kich obozów mających w niedługim 
czasie stanąć do stanowiczej i osta- 
tecznej rozgrywiki o przebudowę Pol 
siki dzisiejszej na nowych wręcz prze 
sciwnyich zasądach i tworzącej się w 
związkiu z tt politycznej linji po- 
działu społeczeństwa. 

Istnienie dwu zasadniczych i je- 
dynie zasługujących dziś na branie 
pod uwagę frontów narodowego i 
antynarodowego kierowanego, jak 
stwierdziliśmy przez żydo-komunę, 
starają się pewne czynniki zatrzeć 
narzucając społeczeństwu polskiemu 
fałszywe, niezgodne z istotnym sta” 
mem rzeczyj koncepcje. 

Chcemy zwrócić specjalnie uwa- 
$ę na lansowane przez różnorodne 
poglądowio ugrupowania pojęcia pra- 
wicy i lewicy. Pojęcia te oparte na 
przestarzałych przesłankach i po- 
wstałe na zasadzię dawnego sposobu 
zajmowania 'miejsc przez poszczegól- 
ne partje, czy stronnictwa w audy- 
torjach sejmowych, a zakorzęnione i 
popularne dzięki propagandzie lewi- 
cowej sitarającej się wmówić w spo- 
łeczeństwo, że Stronnictwo Narodo- 
we zajmiując miejsce na prawem 
skrzydle poprzednich sejmów tem 
samem deklarowało się, jakio obroń- 
ca istniejącego ustroju społeczno- 
politycznego, — zaczynają . znowu 
odżywać w. mniej krytycznych umy- 
słach. 

Określanie Obozu Narodowego 
pojęciem prawicy — t. j. ruchu ideo* 

  
wego, stojącego całkowicie, ą co naj"; : e 

=, == z6 Nie Cezar, ale pokolenie Rzymian istniejącego dziś ustroju społeczno- 5 j 

jest nam potrzebne : 
politycznego, stawianie go ną jednej 
platformie ze stronnictwami zacho” 
wawiczemi (konserwą), jest świado- 
mym. fałszem. 

Dziś w Polsce istnieją dwa obozy, 
dwie idee, radykalne t. j. dążące do 
przebudowy istniejącego stanu rze- | 
czy od podstaw na wręcz odmien- 
mych od dziś obowiązujących, zasa- 
dach — nacjonalizm i komunizm. 
Ruchy przeciwstawne sobie całlkorwi- 
cie, zwalczające się najbardziej za- 
ciekłe, lecz posiadające jedną wspói- 
ną cechę, dążność do zasadniczej 
przebudowy istniejących stosunków. 

N. P. R., konserwatyści Radziwiłła, 
„Front Morges" i t. d., stojące pomi- 
mo pozornie dużych różnic na grun- 
cie masońskiego demo-liberalizmu 
XIX w. i żyjące dotąd hasłami rewo- 
lucji francuskiej stanowią jeden wiel 
ki choć skłócony i słaby politycznie 
obóz konserwatywny. 

A gdybyśmy poszli dalej w oce- 
nach i chcieli stwierdzić, kitóry z ru- 
chów radykalnych komunizm, czy 
nacjonalizm jest, bliższy ruchom sto- 
jącym na płaszczyźnie zasad demo- 
liberalnych dzisiejszego ustroju bez- 
wątpienia jest nim komunizm. 

Komunizm z obozem zachowaw:* 
czym łączą 'dlwa elejmenty: 1-o walka 
z nacjonalizmem (a specjalnie w 
związku z tem zagadnienie żydow- 
skie), 2-0 wspólne kierownictwia zło- 
żone z żydów lub masonów. 

Na tem tle ciekawą rzeczą jest 
sirwierdzić co to za ludzie i co za 
jśrupy lansują w masach tę linię po- 
działu na prawicę i lewicę, — nas, 
Obóz Narodowy, określając pierw- 
szem z tych pojęć. 

Z jednej strony pantje manksistow* 
skie i klasowe, jak komuniści, PPS., 
Str. Lud., pragnące tą drogą przed- 
stawiając Obóz Narodowy, jako o- 
brońcę istniejących stosunków spo- 
łecznych, gospodarcz., politycznych, 
zohydzić go w oczach szerokich 
rzesz narodu i zdepopularyzować,--- 
z drugiej strony ludzie z innego 
skrzydła konserwatyści dawnej sa- 

  

Życie jest szare! Tak twierdzą 
pesymiści. Prymitywne pojmowanie 
roli człowieka w świecie, 
codzienine i systematyczna a ciężka 
walka o byt robią wielu ludzi opor- 
tunistami, Przyczynia się do tego 
upowszechnienie materjalizmu  ob- 
dzierającego świat z piękna, usiłują 
cego zaprzeczyć istnieniu zjawisk 
duchowych i nazywającego nadbudo- 
wą życia wszystko, co nie wiąże się,   Wszystkie inne muchy i ugrupo- 

wania polityczne, jak PPS, Str. Lud., 

bezpośrednio ze zjawiskami gospo- 
darczemi i przyrodniczemi. 

ADATA A I T I III EIK 

Sprostowanie marksistowskich 

` oszczerstw 
Akademik pracujący na terenie 

robotniczym  spotykką się często z) 
charakterystycznyłm poglądem stiwo- | 
rzomym przez marksistów. Mówiąj 
oni, że nacjonalizm jest „ruchem an- 
tyrobotniczym'*. Szczególnie wyraź- 
nie przebiją ta opinja z ostatnich nu- 
merów pepesowskiego „Robotnika“. 
opisujących wypadki na Politechni- 
ce w Warszawie. 

Ponieważ twierdzenie te  za- 
wiera świadomy fałsz, czas najwyż- 
szy aby wytłumaczyć dlaczego socia- 
liści używają tego kłamiliwego argu- 
mentu. 

Otóż maiksizm, jaki ruch kilaso- 
wy, wiąże awoje nadzieje na zdoby- 
cie władzy z rewolucją, którą chciał-, 
by przeprowadzić w imieniu ludzi 
pracy i ich rękami, Dlatego stara się 
otumanić ludzi, starając się zdobyć 
monopol partji robotniczej, W| grum- 
«ie rzeczy! jednak jest w swojej, ista- 
cie antyrobotniczy, szerzej biorąc 
jest ruchem, który w skutkach może 
być śmiało uważany za wrogi wobec 

wszystkich ludzi pracy. Prowadzi 
bowiemi do państwa rządzonego 
przez grupę ludzi, w których ręku 
jest władza nad wszystkiemi abao- 
iutnie przejawami życia. Takie sta- 
nowisiko władcze może bylć porówna- 
ne tylko z instytucjami starożytnego 
Egiptu. Oczywiste konselkwencją ta- 

kiego ustroju jest niewolnictwo fak- 
tyczne obywateli państwa. I w rze- 
czywistości obywatel sowiecki jest 
miewolnikiem. I chociaż propaganda 
międzynarodówiki usiłuje zimylić opi- 
nję świata, nie może jednakże šwia- 
domie i otwarcie przeczyć, że w Z. 
S. R. R. istnieją zakazy swobodnego, 
przesiedlania się robotników: z miej- | 
sca do miejsca, że wprowadzono tam 

przymus  szarwarku dla ludności 

  
  

wiejskiej, że warunki życia ludzi za- 
tnudnionych przy państwowych ro- 
botach drogowych i. t. p. są fatalne, 
że poziom życia robotnika jest 5 ra- 
zy niższy niż we Francji a 3 razy niż 
w Niemiczech, 

Tak wygląda stan, który dają lu- 
dziom pracy fałszywi ich przyjaciele, 
a faktyczni wrogowie — marksiści. 

Wręcz odmienny jest stosunek 
nacjonalizmu do tych zagadnień. 
Ruch narodowy nie uznaje podzia- 
łów klasowych, jest przeciwny za- 
rówino rucholmi prawicy jak i lewicy. 
Tem niemniej nikt niema prawa mó- 
wić, że nacjonalizm występiuje prze- 
ciw ludziom pracy. 

Nacjonalizm dąży do uzyskania 
jak największych wysiłków Narodu 
w lkażdej dziedzinie—logicznie więc 
miusi byč ideologją pracy. Uważamy 
że twórczość gospodarcza jest nie- 
słychanie ważną, chcemy by była 
jak najbogatszą. 

Dlatego też nacjonalizm musi dą- | 
żyć do sprawiedliwości społecznej. 
Polski ruch marodowy opiera swe 
dążenia na katolickiem rozumieniu 
sprawiedliwości i z niego wyjprowa- 
dza swój program, ale również w sa- 
myich założeniach narodowych tkw: 
dążenie do jaknajwiększej harmonii 
społecznej jako warunkiu należytego 
i sprawnego wytwarzania. 

Pozatem, życie wsikazuje, iż Pol- 

ska musi zdobyć się ną odświeżenie 
warstw kierujących narodem, na 

stworzenie prawidziwej  „inteligencii 
twórczej”, Gdzie będzie szukać tych 

ludzi obecnie jeśli nie w warstwach 

zajętych pracą fizyczną, a więc świe- 

żych i odpornych. A 

To jest credo narodoweėw. „To 

jest odpowiedź na kłamstwa między- 

narodówek. St. 

macji liczący na to, że udą im się 
sprowadzić nas na platformę zacho- 
wawczą, co wobec siły jaką Obóz Na 
rodowy reprezentuje zabezpieczyto- 
by jak 'mniemają ich gospodarczy 
stan posiadania. Stąd kolkietuje się 
jw pierwszym rzędzie młodzież naro- 
įdową wysuwając postulat wspólnego 
| frontu antykomunistycznego, próbu- 
|je się zacierać pozornie tak wielkie 
„różnice nas dzielące, ogłasza się ma- 
„nifesty „do młodzieży, endeckiej ad- 
resowane“, jednem słowem nie poru- 
szając istoty zagadnień, nie sięgając 

„wsśłąjb, stwarza się usilnie pozory 
obliczone śmiesznie naiwnie na brak 
wyrobienia politycznego młodzieży. 
Przykładem tego rodzaju akcji na 
terenie prasowym jest chociażby na- 
sze wileńskie „Słowo. 

Od tego rodzaju akcji dwustron- 
nej, mającej wytworzyć nowe fałszy- 
we ilinje podziału, a imające za cel i 
skutek sianie chaosu, a tem samem 
utrudnienie walki obozowi narodo- 
wemu, odcinamy się w sposób sta- 
mowczy. 

Obóz Narodowy jest muchem. dą- 
żącym do najbardziej radykalnej 
zmiany obecnego ustroju społeczno” 
politycznego 

  

o realizację swych celów z nikim 
żadnych sojuszów zawierać nie może 
i nie będzie, — a zwycięstwo swych 
zasad i ideałów własnymi siłami po- 
trafi wytwaliczyć. W. Ś. 

Tymczasem migdy t. zw. zwykli 
śmientelnicy nie tworzyli rzeczy 

kłopoty wielkich. Owszadm byli doskonałymi le wodzów dla polskiego ruchu naro- 
żołnierzami, kupcami, urzędnikami 
i t p. ale nie odkrywali Ameryki, nie 
kolonizowali zamorskich krajów, nie | 
budowali Littozii i nie przeprowa- 
dzali wielkich przewrotów  diucho- 
wych i społecznych. Rzeczy wielkie: 
zawsze robił człowiek bohaterski. 
Zdawałoby się, że żyjemy w okre- 

"sie, w którym napnzekór szarzyźnie 
życia rozwija się bohaterski typ czło- 
wieka. Tak! Tak jest istotnie, ale 
pomiędzy różnemi narodami zacho- 
dzą pod tym względem wielikie róż- 
nice. Pierwszą będzie to, iż w nie- 
których krajach ten typ jest rzad- 
kością, w drugich niesłychanie się 
upowszechnia. lm słabszy jest typ 
t. zw. przeciętny tem) większa tęskno 
ta w społeczeństwie za bohaterem, 
tem silniejsze poszukiwanie wodza, 
Jest charakterystyczne szczególnie 
w niekitórych sterach polsikiej inteli- 
gencji, która w słabości ducha nie 
widzi innej rady na klęski jak tylko 
odikrycie nowego bohatera. 

Zupełnie inaczej przedstawia się 
ta kwestja w krajach faszyzmu czy 
hitleryzmu. Nie będąc sikrajnym en 
tuzjastą tych ustrojów, trzeba przy- 
znać, że upowszechniły one typ bo- 
haterski, typ człowieka 'wallki i po- 

święcenia, człowieka dalekich za” 

wielka, ltórego działanie jest w naj- 

wyższej harmonji z jego poglądami 
(Przyznać trzeba, iż młodzi faszyści 
włoscy dowiedli powyższego twier- 
dzenia na pustyniach Abisyjnji i na 

polach bitew. Zacytować tu można 

reportaże niesprzyjającego  faszyz- 
,mowi „Kurjera Porannego '') 

Dlaczego tak wielkie różnice 

| istnieją pomiędzy krajami t. zw. de- 
umokratycznemi a  faszystowsikiem. 
Oto dlatego, że mimo całej niedosko- 
„nałości faszyzm i hitleryzm są zna- 
[kami narodowemi. Nacjonalizm nie: 
jest religją, nie jest całymi światopo” 
glądem — jest cząstką światopoślą- 

|du idealistycznego, jest tą częścią, 

|która określa rolę człowieką jako 

,szłonika społeczeństwa. Nacjonaiizm 

wiąże jednostkę z Narodem, każe 
„jej pracować 

josiągnie po kilku pokoleniach, każe 

poświęcać ludzkie „ja” dla celów 

j większych, każe walczyć, każe my- 

śleć 0 planach i czynach wielkich. 

-Stąd w ustroju pełnego nacjonalizmu 
istnieje atmostea bohaterstwa, któ- 

  

"nej tem więcej ludzi ulega im R 

| dziej narodowiy jest ustrój. 

  

|P 

dla dobra wszystkich 
warstw Narodu Polskiego i w walce władz. 

mierzeń i stanowczych czynów, czfo- | 

dla celów, które Naród; 

lokalu „D 

RUCH MŁODYCH 
ziennika Wileńskiego". 

I 

Niedawno Towarzystwo Przyja- 
ciół Miłodzieży  Alkademickiej roze- 
słało do wszystkich akadelmiickich or- 

ganizacyj samopomocowych ankiete, 
zawierającą 29 pytań, obracających 
„ię dookoła kwestji, czy młodzież u- 

Jważa obecną działalność T. P. M. A. 
j'za: pożyteczną i w jaki sposób należy 
ją w dalszym ciągu prowadzić. An- 
likieta ta wywołała wśród: studentów 
zrozumiałą sensację, gdyż powszech- 
mie jest wiadomem, że w b. r. aka-, 
demickim wszystkie niemal ongan:i- 
zacje samopomocowe występowały | 
przeciw T. P. M. A. 

Obecnie zaczynają do Towarzy” 
stwa napływać o iedzi.—Pierw- 
szą przysłałąe Bratnia Pomoc Poli- 
technilki Warszawskiej. Najiważniej- 
sze pyłtania i odpowiedzi studentów 
brzmią, jak następuje: 

Czy. instytucja o powyższym cha" 
wakterze, mająca ną celu pomoc dla 
„kadr przyszłej inteligencji powinna 
moksić chiarakiter instytucji wyższej 
miżyteczmości, a jako taka być oto- 
czona opieką władz państwowych, 
oraz korzystać z przywilejów stad 
wynikających? 

Nie powinna nosić charakteru in- 
stytucji wyższej użyteczności, po- 
winna być jednak otoczona opieką 

  

Przy cierpieniach serca i zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków apo- 
plektycznych maturalna woda gorzka 
Franciszka-Józeia zapewnia łagodne wy- 
próżnienie bez nadwyrężania się. 

  
Dlatego śmiesznem wydają mi się 

głosy tych ludzi, którzy szukają ciąś- 

„dowego. Przejęcie się ideą narodo- 
jwą, pracą i walka o jej realizację 
tych wodzów wytwarzają, ale nie 
jalko jednositiki ale w skali całego po” 
ikolenia. Ruch narodowy nie ma po- 
trzeby szukać „fiihrera', Hitlera czy 
Mussoliniego. Ruch narodowy ma 
obowiązek wychować cały wielki 
zastęp ludzi typu bohateskiego. Ba 
tyllko tacy ludzie imogą Polskę do- 
prowadzić do prawdziwej wielikości 
ma każdym odcinku życia. 

S. Trzciński, 

UCIECZKA. 
Rozedrgany przez szybkie silnika wystrzały, 
Zakreślając śmigłem koliste błyskawice, 

Wytoczony na start — niecierpliwie   czekałem, 

Kiedy błękit przestrzeni w ramiona 

« pochwycę. 

Trzask: motoru, wzrastając, w mgły ranne 

! popłynął 
Nad zielonem lotniskiem, iskrzącem się 

' rosą — 
į A gdy pełnią swych płuc zaczerpnąłem 

gensacyine wyniki ankiety Tod. 
rzyljaciół Młodzieży Akademickiej 

Czy w związku z istnieniem sze- 
regu wspólnych wanunków dla słu- 
chaczy różnych uczelni w danem 
środowisku koniecznem jest istnie- 
nie Komitetów środowiskowych 
(Warszawa, Lwów, Kraków etc), 
mających za zadanie ujednostajnie- 
mie form pomocy dla całego środo” 
wiska i koordynujących  idziałalność 
pomocy różnych uczelni, oraz roz- 
dzielająjcych  łundusze mna pomoc 
między wszystkie uczelnie wedłuś 
rzeczywistych potrzeb? 

Talk, ale mających wyłącznie na 
celw zbieranie w danem šrodowiski 
i rozdział funduszów. 

Czy sttisznem jest, aby: unikając 
biurolkratyzowania pomocy, utwo- 
rzone zostały przy wszystkich uczel- 
miach Odziały Uczelniane, mające za 
zadanie pomoc młodzieży danej u- 
czellni i lkoordynujące poczynania 
przez udział Przewodniczących we 
wspólnym  kamitecie  środowisko- 
wym? : 

Nie, ponieważ Oddziały: Uczelnia- 
me byłyby dalszym  zbiurokratyzo- 
waniem pomocy, którą niosą Brai- 
mie Pdmoce pod nadzorem Komite- 
tów i Rektorów. 

Qzy Towarzystwo Przyjaciół Mło- 
dzieży Akademickiej wraz z jego Ko 
mitetami .Wojewódzkiemi i Oddzia- 
łalmi Uczelnianemi spełnia zadania 

wyżej wymienione, a-jeśli nie, to z 
jakich powodów, i jakie są sposoby 
usunięcia tych powodów? 

T. P. M, A. nie spełnia zadań wy- 
mienionych, bo: ; 

1) nie jest oparte ani o społe- 
czeństwo „ani o młodzież i nie posia- 
da ich zaułania; 

2) nie nosi charakteru społecz- 
nego; - 4 

3) rolę decydującą odgrywają w 
mim czynniki nie mające nic wspól- 
nego z młodzieżą i mie znające jej 

potrzeb. : : 
+ Na zakończenie 

me przedstawiciele 
piszą: 

; te uwagi ogól- 
ratniej Pomocy 

T. P. M. A. potępione przez młodzież 

akademicką na Walnych zebraniach 

w całej Polsce przez profesorėw i 
starsze społeczeństwo winno być 
zlikwidowane, lub conajmniej grum- 
towinie zreorganizowane: w myśl 
wsikazówek organizacyj isaimopomo- 
cowych, mających za: sobą praktykę 
ikilkudziesięcioletniej" działaliności. 

Odpowiedzi te są, "jak. widzimy 
dla towarzystwa: druzgocące. Nie 
stanowią one jednak niespodzianki. 
Niespodzianiką natomiast jest, że T. 
P: M. A. mimo, iż wieloknotnie mia- 
ło już możność zapoznać 'się z opinią 
studentów 0 sobie, jeszcze raz, tym 
razem z własnej inicjatywy dało 
możność 'studentom- miażdżącej kry- 
tyki, Świadczy to, iż naprawdę T. P. 
M. A. stoi bardzo : dalelko od mło- 
dzieży i nie zna jej dążeń.. | ! 

  

Ofensywa 
Nr. 134 „Kurjera Wileńskiego” w   benzyny, 

Grzmot akordem potężnym zadzwonił 

w niebiosa. 

I zerwany do lotu — radośnie skoczyłem... 

yPrzed mym amerykanem ziemia wdół 

zapadła, 

i Gdy magnettem drażniony — zdwoilem 

wysilek 

Zawieszonem w przestworzach nad 
: wonnych pól kratą. 

Ziemia dawno zniknęła, a ja wciąż: * 

leciałem, 
Kołysany wichrami, w zadumie rozważań... 

Niebu głośno zwierzałem swe myśli 
zuchwaie, 

Zataczając w powietnzu przepiękne wiraże,   
I nie chciałem już wracać do ciasnych 

* hangarów, 

Lecz rozgrzany, huczałem pobożnym 
zachwytein, 

pelnych 

A ka y sa e Ra a ie t PER, 
Krzyżem w gwiazdach rozpięty — : 

Р wpłynąłem w błękity. 

Tadeusz Sosnowski, 

Aż w ucieczce od ludzi z miast   

I wzleciałem, pieszczony ognistem żegadłem. . 

kronice przytacza różne opinje na 
temat festivali teatralnych w Z. S. 

"R. R. Między innemi pisze: „Gorąco 
pokochałem teatr sowiecki, ponie- 
waż jest on wyjątkowo ciekawy; jest 
to teatn jasnych myśli .i wielkich 
idei (Martin Aidler, pisarz. Dania.) 
Opinii ujeminych niema wszystkie są 
w tym tonie. „ 

Czy to nie lelkka przesadą takie 

Wiciąż wzosiłem się wyżej, jak owad | „reklamowanie „sztuki  proletarjac 

błyszczący -- „kiej“. Przecież, dobrze wiadomo, że 

Z głębi piersi stalowej szedł rapsod mie jest tak znów wspaniale z tym 

skrzydlaty, . teatrem. Więc poco reklama? Chyba 

O tęsknocie za światłem, za ciepłem, „żeby ludzie wierzyli, że Z. S. R. R. 

\ za słońcem, to raj na zielmi. A nawet czytelnicy 

* „Kur. Wil.” w to nie wierzą! 

W jeldnej z wiosek koło Niżniego 
Nowgorodu miejscowy sklep sowiec- 
Iki ał chłopom buty w: marcu 
Sk. Ale tylko lewe, bo prawych nie 

О. 
Humor žycia sowieckiego jest ba- 

įeczny. Oni są tak lewi, że nie uzna- 

ją nawet prawych nóg. 

‚ Tebranie Młodzieży Wszechpolskiej 
"| Dnia 15 b. m. odbyło się zebranie 
Młodzieży Wszechpolskiej, na któ- 
rem prezes kol. Šwierzewski poru- 
szył szereg spraw. organizacyjnych 
2“ zalkończono „Hymnem Mło 
ych”. 

» "Niejednokrotnie dowiedliśmy, że 
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B L UM | Jeszcze jeden argument 
Przyjście do władzy p. Bluma ma 

nie tyle znaczenie dla Francji, co dła 

Europy.. Wskazywaliśmy już na tem 

miejscu na to, że nie prowadzi ono 

dozmiany „oligarchji' rządzącej w Pa- 

ryżu — czynnikiem decydującym po- 

zostaje tam w dalszym ciągu Wielki 

„Wschód. Ma natomiast znaczenie 

europejskie i światowe, jest bowiem 

poważną zdobyczą dla polityki ludu 

żydowskiego. 
Ażeby tezę powyższą zrozumieć, 

należy oczywiście źejść z utartych 
szlaków myślenia o polityce między- 

narodowej i przejąć się tą prawdą, że 

obok polityki państw jawnych i zna- 

nych jest polityka. narodu 

bezpaństwowego— polity- 

ka Żydów. Trzeba dalej zdać 
sobie sprawę z tego, że na plan 

pierwszy w życiu Europy wysuwa się 

dziś starcie między interesami 
żydostwa, a interesami na- 

rodów kultury i cywiliza- 

cji zachodnio - europej- 

skiej. 

Te ostatnie interesy reprezentują 

obozy narodowe w różnych krajach 

Europy. Z ruchem przez obozy naro- 

dowe reprezentowanym, a w żargo- 
nie bolszewicko - masońskim noszą- 

cym miano „faszyzmu'”, walczy dziś 

z całą zajadłością polityka żydowska. 
Bo Żydzi wiedzą bardzo dobrze, że 
odrodzenie ludów Europy, do które- 

go doprowadzić musi zwycięstwo ide- 

ologji nacjonalistycznej, będzie koń- 

cem nietylko panowania Żydów na 

naszym kontynencie, lecz także ich 

istnienia w Europie. : 

Kto ten fakt zrozumie, dla tego 
będzie rzeczą jasną jak słońce, że 

zwycięstwo koalicji masońsko - bol- 

szewickiej jest koniecznym warun- 

kiem uratowania pozycji istnienia Ży- 

dów w Europie. Dla tego będzie ró- 
wnież rzeczą jasną, że w stosunku do 

kraju, w którym jest główna siedzi- 

ba ludu żydowskiego, a więc w sto- 

sunku do Polski, program polityki 

żydowskiej krystalizuje się coraz bar- 

dziej i coraz wyraźniej — skomunizo- 
wanie Polski. Wypełnienie tego pro- 

śramu byłoby jednoznaczne z obję- 

ciem już jawnie władzy w Polsce 
przez Żydów i „usunięcie” z po- 

wierzchni ziemi „elity” polskiej, we- 

dług znanych już i wypraktykowa- 
- nych. wzorów... 

Pierwsze i najpilniejsze uderzenia 

są przeznaczone dla Włoch, kraju, w 

którym nacjonalizm odniósł wielkie i 
nieprzewidywane przez kierownic- 

two polityki żydowskiej zwycięstwo. 

To też w chwili obecnej . koncentro- 
wać się będzie atak polityczny Ży- 

dów i będących w ich rękach organi- 

zacyj (masonerja, komunizm) na 

Włochach. 

W szeregach atakujących zdobyła 
polityka żydowska nowy, bardzo po- 

ważny atut — przejście włądzy we 

Francji w ręce „braci z obozu socja- 

listycznego i wysunięcie się na pierw- 

sze miejsce człowieka, który jest 

krwią z krwi i kością z kości ludu ży- 

dowskiego — p. Leona Bluma. 

Objęcie władzy we Francji przez p. 

Bluma jest ostatecznem stwierdze- 

niem prymatu interesów żydowskich 

nad interesami francuskiemi, Na ra- 
zie nawewnątrz — jak to widzimy z 

oświadczeń p. Bluma — będzie się on 

trzymał wielkiego umiarkowania i 
powściągliwości, w myśl wskazań 
Jakóba Lejbowicza Franka: 

— „Musimy krążyć ze słodkiemi 
słowy i oszukaństwem, póki wszyst- 

ko nie przejdzie do rąk naszych'' *). 

Lecz nazewnątrz pójdzie p. Blum 

całkowicie i z pasją po linji interesów 

polityki żydowskiej, a więc po linji 
walki z nacjonalizmem. Przekonamy 

się też niebawem, że objęcie władzy 
we Francji przez p. Bluma będzie 
zdobyciem dużej pozycji na terenie 
polityki międzynarodowej przez Ży- 

dów i że pozycja ta będzie całkowi- 

cie, w całej pełni wyzyskana. 
"Wiemy, że to, co powyżej napisa- 

no, spotka się z drwinami ze strony 

  

‚ ®) Kraushar: Frank i frankiści, — Kra- 
ków, 1895, Tom II. str, 80. 

  

“ ganizac jny, wymagający więcej pra-, 

  

Ostatniemi czasy uprzemysłowienie 
zaczęto u nas w dyskusjach publicz- 
nych coraz częściej łączyć ze sprawą 
obronności kraju 'i ' bardzo: słusznie, 
gdyż jasne jest, że w dzisiejszej woj- 
nie upośledzenie pod względem mate- 
rjału technicznego łatwo stać się mo- 
że fatalnem. Jednak i tu należy wy- 
strzegać się jednostronności sądów, 
które mogą sprawę zaciemnić i jej 
wykonanie utrudnić, lub odwlec. Gdy 
się mówi o przemyśle wojennym, to 
na podstawie najbardziej rzucających 
się w oczy obrazów wielkiej wojny ma 
się na uwadze przedewszystkiem te 
olbrzymie machiny wojenne: czołgi, 
dalekonośne działa, których dostar- 
czyć mogą tylko wielkie, ba, olbrzy- 
mie zakłady fabryczne. 

Nie będę się tu zatrzymywał nad 
tem, że nawet i w tych działach wy- 
twórczości odpowiednia i sprawna 
organizacja pracy może nieraz wydat- 
nie zmniejszyć skalę potrzebnego za- 
kładu (w Belgji produkowano z bar- 
dzo dobrym skutkiem nawet parowo- 
zy systemem napół chałupniczym), 
chcę jednak zwrócić uwagę na to, że 
w zaopatrzeniu armji odegrać może 
bardzo doniosłą rolę przemysł drobny 
i średni, że nawet ten rodzaj przemy- 
słu, rozsiany po kraju nadaje się spe- 
cjalnie dobrze do obsługiwania woj- 
ska, nie można go bowiem w razie 
wojny ani tak łatwo zbombardować, 
ani zająć, czy w inny sposób unieru- 
chomić, jak to stać się może z prze- 
mysłem, skoncentrowanym w  wiel- 
kich ośrodkach, zwłaszcza gdy te 
skupienia położone są, jak u nas, w 
niewielkiej odległości od granicy. 

Armja nasza ubrana jest obecnie w 
len, pochodzący w znacznej mierze z 
domowych warsztatów samodziało- 
wych. Nie ulega wątpliwości, że zao- 
patrzenie w ten materjał jest pew- 
niejsze obecnie, niż gdyby zależało 
od wielkiego ośrodka, podlegającego 
możliwości takiego losu, jaki spotkał | 
np. Łódź zaraz na początku wielkiej 
wojny. Oczywiście dla rutyny biuro- 
kratycznej wygodniej jest mieć do 
czynienia przy dostawach wojsko- 
wych z wielkimi kontrahentami, trak- 
tującymi o duże partje jednolitego to- 
waru, ale bezpieczeństwo nakazuje tu 
iść wbrew rutyńie i zdobyć się, jak to 
zrobiła nasza armja, na wysiłek or-   cy; ale lepiej zabezpieczający intere- 

- Jaki 
  

sy kraju. Przykład Inu oświetla do- 
brze wiele stron zagadnienia. 
Hasło drobnego i średniego przemy- 

słu, rzucone przez Str. Narod., a do 
którego spopularyzowania niżej pod- 
pisany przyczynia się według sił,ryzy- 
kując nieraz nawet zanudzanie czy- 
telników, zyskuje sobie w opinji co- 
raz więcej uznania. Widzimy nieraz, 
że powstające dziś jakieś nowe ugru- 
powania polityczne, formułując pro- 
óramy, hasło to również przyjmują. 
Hasło to jest zdrowe, odpowiada na- 
szym warunkom i możliwościom, 
wskazuje jedyną drogę, która nas do 
rychłego uprzemysłowienia kraju 
doprowadzić może. 

Na rozbudowanie wielkiego prze- 
mysłu brak nam kapitałów własnych, 
a i dziś już w tym przemyśle zaanga- 
żowane są w niektórych zasadni- 
czych działach nieraz prawie w cało” 
ści własnością cudzoziemców. Na 
przemysł drobny i średni zdobędzie- 
my się znacznie łatwiej i szybciej, 
wkładając wer: mniej kapitału inwe- 
stycyjnego. k:trego nie posiadamy, a 
zatrudniając większą liczbę rąk robo- 
czych, których mamy (jak dzisiaj) 
nadmiar. To jest argument czysto go- 
spodarczy, istnieje jednak jeszcze in- 
nv, nieraz na tem miejscu podkreśla- 
ny, a mówiący o zdrowym moralnie 
rozwoju społecznym, zapobiegają- 
cym tworzeniu wydziedziczonych 
mas proletarjackich. Wszystkie te 
"argumenty znajdują jeszcze uzupeł- 
nienie w lepszem zabezpieczaniu o- 
bronnych interesów kraju. A nikt nie 
wysunął rozsądnego argumentu, do- 
wodzącego twierdzenia przeciwnego, 

Wiele dziś się mówi o dwóch ist- 
niejących Polskach: Polsce A, za- 
chodniej, posuniętej w kulturze i po- 
trzebach i Polsce B, wschodniej, pry- 
mitywnej w produkcji i w konsumcji. 
Jakże mamy sobie. wyobrazić: pro- 
gram wyrównania tych dwóch pozio- 
mów? Czy przez masowe przenie- 
sienie wschodniego proletarjatu rol- 
nego do rozrośniętych okręgów prze- 
mysłowych zachodu? A na miejscu 
co zostanie? Po dawnemu „ćrzybów 
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wianuszek i wjunów garnuszek"? O- 
czywiście taki. program byłby non- 
sensowny. Racjonalnie jest zbliżyć 
produkcję do konsumenta, produko- 
wać tam, gdzie można produkt naj- 
łatwiej skonsumować. 

Niedawno jeszcze utrzymywano, 
że zasadniczym warunkiem- umiej- 
scowienia warsztatu jest łatwa pro- 
dukcja. Było to kiedyś może słuszne. 
Dziś, kiedy technika rozwiązała tyle 
dawnych trudności, argument surow- 
ca, węgla i t. d. nie gra już takiej ro- 
lii nawet sam wielki Ford wystę- 
puje przeciwko nonsensowi nieustan- 
nego wożenia produktów z jednego 
krańca kraju na inny. Produkować 
powinno się tam, gdzie są ręce do 
pracy i gdzie mieszka konsument. 
Wysuwany, jako rzekoma przeszko- 
da, koszt przewozu surowca nie da 
się utrzymać, gdyż przecież przewóz 
opłaca, i to zazwyczaj znacznie dro- 
żej, również produkt gotowy. 
Jedynym argumentem, znajdują- 

cym jeszcze niejaki posłuch, jest za- 
rzut prymitywności i zacofania dro- 
bnego wytwórstwa w porównaniu z 
wielkim przemysłem. Argument ten 

-jest jednak przestarzały. Drobny war- 
sztat przy dzisiejszym stanie techniki 
wcale nie musi (ani potrzebuje) być 
zacofanym pod warunkiem, że ogólna 
polityka ekonomiczna kraju stworzy 
mu należyte warunki egzystencji i 
działania. Na zachodzie, w najbar- 
dziej uprzemysłowionych krajach ist- 
nieje dziś już potężny i coraz popu- 
larniejszy prąd oparcia wytwórstwa 
nie na rosnących coraz skupieniach 
bezdomnego proletarjatu, lecz na ro- 
botniku, pracującym jeżeli nie w do- 
mu, to w pobliżu własnego domu, ma- 
jącym własny dach nad głową i czę- 
ściowo przynajmniej wystarczające 
gospodarstwo, będącym więc czlo- 
wiekiem duża więcej niezależnym, 
niż jego nawet lepiej płatny kolega 
w wielkiem mieście fabrycznem. 

Nie może ulegać wątpliwości, że 
takie postawienie sprawy jest spo- 
łecznie zdrowsze, niż dotychczasowy 
system spędzania s'ad roboczych do 
ruder w wielkomiejskich zaułkach. 
Na zachodzie nawracają obecnie do 
tego lepszego systemu. My możemy 
na wielkich połaciach kraju od niego 
zacząć. Bylebyśmy tem się przejęli i 
zrozumieli, gdzie leży istotny postęp. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI   
  

Tydzień przetargów politycznych ° 

bedzie rząd we Francji 
Herriot kandydatem na min. spraw zagranicznych 

PARYŻ (PAT). Tydzień nadcho- 
dzący przyniesie kilka rozstrzygają- 
cych momentów dla sprawy kon- 
strukcji przyszłego gabinetu. 
W poniedziałek zbiera się na obra- 

dy rada naczelna generalnej konfe- 
deracji pracy, która ma powziąć o- 
stąteczne decyzje co do formy, w 
jakiej generalna konfederacja pracy 
współpracować będzie z przyszłą 
większością rządową. 
W piątek zbiera się rada naczelna 

stronnictwa radykalno - socjalistycz- 
nego, która również poweźmie wiążą- 
ce uchwały co do współpracy stron- 
nictwa w rządzie nowej większości. 
Ponieważ trzecie stronnictwo, t. zw. 
unja socjalistyczna, pozostająca pod 
przewodnictwem min. Paul - Boncou- 
ra, już półoficjalnie wypowiedziała 
się na rzecz udziału w rządzie, a ze 
względu na swą liczebność zbyt 
wielkiej roli odgrywać nie będzie, 
więc piątkowa uchwała stronnictwa 
radykalno - socjalistycznego, jako 
głównego kontrahenta socjalistów w 
przyszłym rządzie będzie miała zna- 
czenie decydujące nietylko dla usta- 
lenia programu, ale i @а składu przy- 
szłego gabinetu. 

Jako naczelne zagadnienie, przed 
którem stanie nowy gabinet, którego 
utworzenia można się spodziewać 
1-go czerwca, będzie obok zagadnień 
polityki zagranicznej, zagadnienie 
wielkich robót publicznych i ich sfi- 
nansowania. Generalna konfederacja ! 
pracy, popierana przez komunistów, 

ERA K ESS TEIERSORETUOS 

  
tych nieżydów, którzy są ślepi i głu- 
si, lub od polityki żydowskiej zależni; 
niemniej przeto wystarczy uznać fakt 
istnienia odrębnej polityki ży- 

dowskiej w świecie i instytucyj 

politykę tę prowadzących, by drogą 
ścisłego rozumowania dojść do wnio- 
sków powyżej zaznaczonych. Nie 
trzeba też dlatego być antysemitą; 

można być człowiekiem bezstron- 

żąda rozpoczęcia wielkich robót pu- 
blicznych, obliczonych na 25 miljar- 
dów fr. Suma ta byłaby wydatkowa- 
na w ciągu czterech lat, ale zmobili- 
zowanie jej w obecnych warunkach 
skarbu państwa będzie rzeczą bardzo 
trudną. Dlatego coraz częściej prasa 
omawia sprawę sfinansowania tego 
planu przez pożyczki, które byłyby 
zaciągnięte przez gminy francuskie 
pod gwarancją państwa. 
Sprawa objęcia teki spraw zagra- 

nicznych przez b. min. Herriota staje 
się coraz bardziej prawdopodobna, a 
nawet aktualna. W związku z pogło- 
skami, które pojawiły się na łamach 
prasy, przedstawiciel — „Тетрв'а” 
zwrócił się z zapytaniem w tej spra- 
wie do Herriota, który udzielił odpo- 
wiedzi wymijającej, stwierdzając tyl- 
ko, że żadnej oficjalnej propozycji do- 
tychczas nie otrzymał i zapowiada- 
jąc, że w przyszłym tygodniu spotka 

się bezpośrednio z Blumem. 

  

| Tylko ze względów oszczędnościowych 

- Guatemala opuszcza Ligę Narodów 
GENEWA (PAT). Sekretarjat Li- 

gi Narodów otrzymał od rządu Gua- 
temali nową depęszę, zawiadamiającą 
o postanowieniu wycofania się z Ligi 
Narodów ze względów oszczędno- 

ściowych, a nie spowodu solidaryzo- 

wania się z jakiemkolwiek państwem 

Związek ex-deputowanych 
do walki... 0 emerytury : 

PARYŻ (PAT). W kołach parla- 
mentarnych dużą sensację wywołało 
utworzenie stowarzyszenia b.deputo- 
wanych, w którego skład wchodzą 
parlamentarzyści, pokonani w czasie 

  

nym, można nawet cenić różne zale- 

ty ludu żydowskiego i mieć ludzkie 

współczucie dla jego utrapień i tra- 
gedyj, ale równocześnie trzeba zrozu- 
mieć wymowę faktów i żelazną logi- 
kę wydarzeń. : 

Kto tego nie widzi i nie czuje, ten 
nic zgoła nie rozumie z tego, co się 
dzieje w chwili obecnej na terenie 

polityki międzynarodowej, 

Ligi. Rząd Guatemali uważa, że Liga 
| Narodów nie odpowiada całkowicie 
dążeniom Guatemali. Zawiadamiając 
o zamiarze wystąpienia z Ligi, rząd 
guatemalski oświadcza jednakże, iż 
spłaci zaległe należności. 

ostatnich wyborów. Celem tego sto- 
warzyszenia, którego prezesem zo- 
stał b. minister Danielou, ma być, jak 
twierdzi nie bez ironji narodowa 
„Action Francaise", obrona wspól- 
nych interesów, a mianowicie uzyski- 
wanie emerytur w wysokości 45 tys. 
fr. rocznie dla tych parlamentarzy- 
stów, którzy nie weszli w skład o- 
becnej Izby. ‚ ; 

Rewindykacje b. parlamentarzy- 
stów opierają się na tem, iż przez o- 
kres trwania kadencji wpłacają oni 
pewne sumy, które są zaliczane na 
poczet emerytury. Należy zauważyć, 
że na ogólną liczbę 615 deputowa- 
nych, jaką liczyła dawna Izba, 275 
nie zostało obecnie wybranych do   parlamentu.   

PRZEGLĄD PRASY 
DLACZEGO NIEMA ZAUFANIA 

Zdaniem „Czasu”, nowy rząd bę< 
dzie miał za główne zadanie odbudo- 
wę zaufania. Zaufanie to — a mia- 
nowicie zaufanie w stałość stosun< 
ków — w ostatnim czasie osłabło, 
dowodem tego było wycofywanie osz- 
czędności i tezauryzacja złota. 

„Utrata zaufania nastąpiła na tle roz: 
stroju w wewnętrznych stosunkach po- 
litycznych. P. Kościałkowski obejmując 
stanowisko premjera zarysował ogėlnis 
kowy program olityki wewnętrzne; 
Rzucił hasło współpracy ze społeczeń- 
stwem. Dawał do zrozumienia, że zmie+ 
ni to dotychczasowe metody rządzenia; 
Te ogólnikowe zapowiedzi, które nie do= 
czekąły się ani sprecyzowania, ani tem 
bardziej realizacji, dały w praktyce u- 
jemne rezultaty. Na tle hasła o współ- 
pracy powstały niezliczone pogłoski o 
nawiązywaniu przez b. premjera  kor= 
taktu z lewicowemi ugrupowaniami po* 
litycznemi zarówno temi, które wcho- 
dziły w skład obozu Marszałka, jak 
również z opozycyjną lewicą. Być może, 
że pogłoski te nie zawierały w sobie 
ani szczypty prawdy. Fakt jest jednak, 
że wytworzyły one pewną atmosierę 
oczekiwania na zmiany polityczne, 
które określano naogół jako zapocząt- 
kowanie kursu na lewo. Ta atmosfera, to 

ył pierwszy powód załamania się zaufa: 
nia, 
sz jeszcze powód drugi. Oto zapo+ 

wiedź zmiany metod rządzenia bynaj 
mniej nie została zrealizowana. Przeciws 
nie, pod niektóremi a saw jak na- 
przyklad przez masowe konliskaty, me- 
tody te uległy obostrzeniu. Natomiast 
osłabł wyraźnie aparat bezpieczeństwa, 
co znalazło swój wyraz w niezbyt udol- 
nem zachowaniu się władz w stosunku 
do pewnych objawów fermentu”. 

Jak widzimy, krytyka rządów p. 
Košcialkowskiego nabrała na łamach 
„Czasu“ rozmachu, odkąd p. Kościał- 
kowski przestał być premjerem. 

REPRESJE NIE WYSTARCZĄ 

Jak p. premjer Składkowski bedzie 
przywracał zaufanie w stałość sto- 
sunków? 

Cytowaliśmy wczoraj głosy „Cza 
su“, „Gaz. Polskiej” i „Kur. Por.“, 
dające do zrozumienia, že nowy pre- 
mjer wzmocni środki represyj prze 
ciw grupom opozycyjnym. Wyraziliś< 
my zdanie, że same represje bez do- 
brej polityki nie prowadzą do celu. 
„Czas“ wyraża zdanie podobne. 

„Nie wystarczy przeciwdziałać obia* 
wom zła, trzeba je samo wyplenić Obia- 
wami zła były wypadki zakłócania po: 
rządku, samem złem jest nagromadzone 
w szerokich masach społeczeństwa 
niezadowolenie, Cała więc rozsądna 0- 
pinja niewątpliwie zgłasza pod adre- 
sem nowego rządu zgodny dezyderat, 
by poza wzmocnieniem aparatu bezpie- 
czeństwa ustalił szeroko  zakrojony 
program polityczny, któryby słusznym 
praćnieniom społeczeństwa czynił za- 
dość i przez to istniejące niezadowolenie 
skutecznie mógł zwalczać”. 

Wątpimy, czy ten dezyderat — 
bardzo zresztą ogólnikowy — zosta- 
nie spełniony w tym duchu, w jakim 
go postawiono, Zresztą w artykule 
„Czasu“ przebija dość słaby entu- 
zjazm do nowego rządu. 

DEMOGRAFJA I IMMIGRACJA 
: DO FRANCJI 

Francja miała w ub. roku nadwyż* 
kę 20 tys. zgonów nad urądzeniami, 
W roku poprzednim miała lekką nad- 
wyżkę urodzeń. Pisząc o tem w 
„Kur. Warsz.' p. Koskowski zwraca 
uwagę na szczegół godny uwagi. 

„Jeżeli w r. 1934 była we Francji nie: 
wielka nadwyżka urodzin nad zgona- 
mi, to tylko dlatego, że od czasu woiny 
półtora miljona młodych robotników za- 
granicznych obojej płci zainstalowało się 
we Franc 

Ludnošė czysto francuska juž się nie 
rozmnaža w tym stopniu, aby reprodu- 
kować conajmniej tę samą liczbę miesz- 
kańców. To też z chwilą, gdy przesile- 
nie gospodarcze zmusiło znaczną część 
robotników obcych do opuszczenia Fran 

cji. statatka odrazu wykazała zjawisko 
u piku lūdnoščžia 0.063 

rancja potrzebuje więc immigran- 
tów nie tylko dla celów gospodar- 
czych, ale i dla zwiększenia swej siły 
demograficznej. Idealnym dla Francji 
immigrantem jest robotnik polski, nie 
tylko ze względu na swoje kwalifika- 
cje produkcyjne i nie tylko dlatego, 
że jego immigracja nie budzi żadnych 
zagadnień  terytorjalno - politycz* 
nych, ale i dlatego, że reprezentuje 
element demograficzny młody, świe- 
ży, szybko się rozradzający. (Copraw- 
da, w ostatnich latach rozpowszech= 
nia się i wśród rodzin polskich we 
Francji neo - malthuzjanizm prak- 
tyczny. Prawo środowiska robi swo- 
je). 

Problem naszej emigracji do Fran 
cji może być pomyślnie załatwiony 
jedynie w całokształcie naszych sto- 
sunków z Francją. Niestety, stosunki 
te się psują i w związku z tem robot- 
nicy Ro są źle widziani we Fran= 
cji Donoszą nam, że w niektórych 
miejscowościach powodem zwolnień 
i wydalań naszych robotników jest 
rzekome ich germanofilstwo. Podej- 
rzenie to, śmieszne i niedorzeczne, 
jest tylko refleksem tej nieufności, ia- 
ka zapanowała ostatnio między kola- 
mi oficjalnemi obu krajów.



Harcerstwo w obliczu nowego niebezpieczeństwa 
Znamienne poglący wileńskiego podharcmistrza 

W dniach 24 i 25 maja b. r. odbędzie 
się we Lwowie doroczny walny zjazd 
delegatów Związku Harcerstwa Pol; 
skiego. Ze źródeł najzupełniej wiary - 
kops dowiadujemy się, že na zjeż: 

zie tym rozpatrywany będzie m. in 
wniosek długoletnich kierornicżók 
żeńskieśo harcerstwa harcmistrzyń Uk 
lejskiej i Wołowskiej o... zniesienie ab 
stymencji dla młodzieży harcerskiej. 

Innym dowodem niebezpiecznych 
Bo S pewne jednost- 

i z kierowaiczych kół harcerstwa, ie: 
dnostki o marce wybitnie sanacyjnej 
(a w rzeczywistości reprezentujących 
poglądy młodoleśjonowo-komunistycź 
ne) — są artykuły wileńskich działa- 
czy harcerskich, drukowane w wil. 
„Słowie'”. Odkładając na później uwa 
$i na temat zjazdu kak 0 druku- 
jemy dziś nadesłany nam Iwowskich 
kół harcerskich artykuł, zańmujący się 
wywodami wileńsk'ego komuno-sana- 
łora i... podharemistrza Z.H.P - Red 
Do chwili opanowania Harcerstwa 

przez sanację ideologja harcerska opie - 

ralą się na silnych podstawach religij - 

nych i narodowych. Prawo harcerskie by 

ło szanowane — było autorytetem dla 

miodzieży. Władze harcerskie mfały zau 

ianie u młodzieży i u całego społeczeń - 

stwa. Był to ruch pożyteczny, a między- 

narodówka komunistyczna uważała hat- 

cerstwo ZA NAJWIĘKSZĄ PRZESZKO 
DĘ w propagandzie komunizmu wśród 

młodzieży polskiej. 
Dziś Harcerstwo z ruchu odrodzenio - 

wego, grupującego jednostki nailepsze, 
stało się ruchem obliczonym na masy, z 

organizacji czysto polskiej, pragnie stać 

się organizacją całej młodzieży mieszka- 

jącej w obrębie granic polskich z żydami 
włącznie. Podkopano autorytet prawa 
harcerskiego przez ciągłe dążenie do 
zmiany, przyczem szczególnie atakuje się 
abstynencję. Autorzy nowych wydaw - 

nictw i programów starają się usunąć z 

prośramów prac harcerskich religię i 

wpływ Kościoła. 
Te i tym podobne objawy stworzyły 

odpowiednie warunki pod działalność 
ludzi związanych z socjalizmem (Dąbrow 
ski) i innymi wpływami już w samych 
szeregach harcerskich. 

Za przykład służyć może artykuł osło 
szony w piśmie konserwatystów wileń - 
skich („Słowo” z dnia 23.4 b. r.) Auto- 
rem artykułu p. t. „Gorżkie słowa w ró 
żową przyszłość” jest PODHARC- 

MISTRZ Koraniewicz. 
Instruktorowi temu nie odpowiada 

służba Polsce, z przekąsem pisze o przy 
gotowaniu się harcerzy przez przyspo- 
sobienie wojskowe do obrony Państwa, a 

chciałby widzieć harcerzy w realtzowa- 
niu idei masońskich, wywodząc, że. „naj- 

  

      ь Y MAE ‚ 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BÓŁE GŁOWY, ZĘBÓWit2 
JĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x ras 1 . KOGUTKIEM” 

; 
GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

NavamALNE PROSZKI „MIORENO-NERVOSIN" z KOSUTKIEM 

LKO JEDNE 
pork h 

Paospu: -WGRENO-NERYOSIN" 34 reż i w TASLĘTRACĄ 

        

  

     
        

    
GTE SZPEKACOWENKZZZWKKCKAA 

Rzeźba w kaplicy 

Zyg nuntowskiej 

Na posiedzeniu Komisji Histroji Sztuki 

Pol. Akademji Umiejętności, które odbyło się 

dnia 14 maja b. r. pod przewodnictwem prof. 

dra Juljana Pagaczewskiego, przedstawił dr. 

Zbigniew Hornung ze Lwowa pracę o rzeź- 

bie figuralnej w kaplicy Zygmuntowskiej na 

Wawelu. 
W dawniejszej nauce ustalił się pogląd, 

że Bartłomiej Berrecci był jedynie autorem 

projektu budowy kaplicy Zyśmuntowskiej na 

Wawelu oraz kierownikiem robót, że zaś 

znajdujące się tamże posągi i płaskorzeźby 

wyszły spod dłóta jego pomocników, wśród 

których doszukiwano się już to Ciniego, już 

to Padovana, a nawet miejscowych snycerzy 

ze szkoły Wita Stwosza. Tymczasem poszu- 

kiwania archiwalne, przeprowadzone przed 

kilku laty przez Komornickiego wydobyły 

na jaw kontrakt z r. 1529, mocą którego 

wspomniane utwory rzeźbiarskie zobowiązał 

się wykonać mistrz Bartłomiej z Florencji. 

Przeprowadzona przez prelegenta eksperty- 

za stytlistycznych właściwości omawianej 

grupy zabytków potwierdziła w zupełności 

wyniki badań źródłowych. Okazało się mia- 

nowicie, iż dzieła te łączą się ściśle z dzie- 

jami rzeźby florenckiej na przełomie XV i 

XVI wieku. W twórczości swej był Berrecci 

spóźnionym epigonem naturalistycznego kie- 

runku, zapoczątkowanego przez Denatella. 

Daremnie szukalibyśmy w jego sztuce śla- 

dów hellenizmu Sansovina i Michała Anioła. 
Wprost przeciwnie, w niektórych szczegó- 

łach odzywają się jeszcze wyraźne remini- 

scencje trecenta. 

  

  

(Od własnego korespondenta) 

faśniejsza metoda realizacji idei Ligi Na- 
rodów, od podstaw, od młodzieży, zosta- 
ła teraz wszędzie wypaczona, (przez 
przysposobienie wojskowe. przyp. redak 
cji). Wielka idea braterstwa, wypisans 
na wstępie naszych praw, została przy 
sypana balastem przeróżnych dogmatów, 
i dogmacików — szczegółów i bagatelek 
Dewocyjna moralność chwyciła sztandar 
w swoje łapy i za przewodem histerycz 
nych mamuś jęła urabiać szabloaowych 
chłopczyków i lukrowane dulcynejki*. 
„To robienie aniołków czystości i klery 
kalnych baranków z młodzieży harcer - 
skiej jest poprostu skandaliczne** 

„Każdy żywszy światopogląd, każda 
postępowa myśl w naszem środowisku 
napotka zawsze na opór, lub święte obu 
rzenie, jeśli nie władz bezpośrednich to 
wszelkich  „Patronów*, „Kapelarėw“. 
„Opiekunėw“ albo poprostu... „Przyja 

  

Lwów, w maju. 

ciół”, Pora wygrzebać z pod śmieci i fa- 
tałaszek istotę naszej ideologii”. 
W dalszym ciągu autor dochodzi do 

wniosku, że „Skauting czy później czy 

wcześniej musi uniezależnić się od „olity 
ki starszego społeczeństwa, a stanie się 
to wtedy, gdy się wykreśli w naszem pra 
wie pustą irazeologję i deklamację „wie! 
kich*, górnobrzmiących, a giętkich w in- 
terpretacji stów o Bogu, Ojczyźnie Obo- 
wiązku, Wiernošci, Moralnošci i +. p. a 
przejdzie się nareszcie do czynaego i 
twórczego życia”. 

Tych kilka urywków wystarcza, by 
się niepokoić o Harcerstwo. Rodzice mu 
szą zwrócić baczną uwagę, by ich dzie- 
ci nie wciąśnięto „do niepowołane! a „po 
stępowej', „wolnej od wszelkiej trazeo- 
łogji szkoły życia”, Władze harcerskie, o 
ile pragną cieszyć się zaufaniem społe 
czeństwa, ruchy te winny zlikwidować. 

  

Ukazała się już książka 

JĘDRZEJA -GIERTYCHA 

TRAGIZM LOSÓW POLSKI 
Objętość XV, 636 stronie. 

Do nabycia we wszyst'ich księgarniach” 

Cena 5,50 24.   

Wa!ne zebranie 

Syndykatu dziennikarzy warszawskich 
Wniosek o oddzie!'enie sekcji żydowskiej 

Dnia 17 bm. odbyło się w gmachu sei- 
mu doroczne walne zgromadzenie syn 
dykatu dziennikarzy warszawskich. 

Po wyborze prezydjum z przewodni- 

czącym redaktorem  Giełżyńskim na 

czele, zebrani uczcili pamięć zmarłych 
w roku sprawozdawczym członków S. 
D. W., wśród nich śp. Stefana Olszew- 
skiego, redaktora naczelnego „Wa: szaw- 

skiego Dziennika Narodowego”, poczem 
wysłuchali sprawozdań z działalności u- 
stępującego zarządu, skarbnika, sądu * 
komisji rewizyjnej. ° 

Po ożywionej dyskusji udzielono u- 
stępującemu zarządowi absolutorjum i 
dokonano wyboru władz ną następną 
kadencję. Obrano na prezesa redaktora 
Stefana Grosterna, na wiceprezesów — 
red. red. Romana Boskiego i Marjana 
Grzegorczyka, na członków zarządu red 
red.: Wacława Borowego, Stanisława 
Czosnowskiego, Aleksandra Dzierżaw- 
skiego, Jacka Fruehlinga, Jerzego No- 
wakowskiego, Adama Romera, Czesła- 
wa Stanisławskiego, Jerzego Wiewiór: 
skiego, Stanisława Włodka i Zofję Za- 
leską. 

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani 
red. red.: Aleksander Kenig, Jan Lisa 
kowski i Wacław Sikorski, do sądu 
dziennikarskiego red. red.: Piotr Uórec- 
ki, Maksymiljan Gorvński, Bruno Koro- 
tyński, Aleksander Krasicki, Ludomit 

  

Wśród rzem'eślników krakowskich 
Pisałem już o zamachu sanatyjnej 

śrupy rzemieślniczej na zarząd Związ 
ku Rzemieślników i o konsekwencjach 

tego zamachu — o rozbiciu jednolitej 
dotąd organizacji _ rzemieślników 
chrześcijan. Przewodnictwo w opano- 
wanym przez sanację Związku objął 
poseł Jahoda - Żółtowski, równoczes- 
nie prezes Izby rzemieślniczej. Grupa 
rzeźników i masarzy wystąpiła ze 
Związku zbiorowo wraz z dotyciiczaso 
wym prezesem Związku, Winc. Waj- 
dą, na czele i we własnym gmachu na 

„Kotłowem” urządza nowy klub to- 
warzyski, dokąd masowo garną się ci 
wszyscy, którym ciągłe mieszanie się 
władz do wewnętrznych stosunków 
rzemieślniczych i intrygi sanatorów 
do żywego dokuczyły. Za rzeźnikami 
i masarzami poszło wielu rzem'eślni 

ków z innych branż. Z potężnego do 
niedawna solidarnością Związku po 
zostały gruzy. 

Gorącą już i tak atmosferę przepo- 
iły prawdziwą elektrycznością dwa 
dalsze nietakty oficjalnych kierowni- 
ków rzemiosła i sanacji. 

W ub. niedzielę przybyli do Kiako- 
wa członkowie naczelnych władz rze- 
miosła z prezesem Związku Izb rze: 
mieślniczych posłem Snopczyńskim na 
czele. Władze nowe Związku Rze 
mieślników chciały przybywającego 
prezesa przywitać wyjątkowo uro- 
czyście — zażądały więc od” cechów. 
aby te przybyły na dworzec na | owi- 
tanie ze sztandarami. Żądanie to spot 
kało się z tak kateśorycznym oporem, 
że trzeba było z tak uroczystego po- 
witania zrezygnować Skolei zażąda: 
no, aby poczty sztandarowe przybyły 
na Mszę św. do kościoła, a stąd posz- 
ły prosto na Sowiniec dla sypania kon 
ca. Te żądania zostały częściowo zre 
alizowane. 
W parę dni potem — nowa awantu- 

ra. Cechy nadają się wyjątkowo do - 

  

Z żyda stowarzyszeń 
1000 UCZENIC I UCZNIÓW NAD 

"MORZEM 
T-wo Nauczycieli 

szych przyjmuje już zapisy (Warszawa, Brac- 

ka 18 m. 4, tel. 676-60) codziennie na kolonje 

klimatyczne dla młodzieży szkół średnich 
nad morzem. Wyjedzie około 1.000 uczniów 
i uczenic z Warszawy i prowincji, 

RACJONALIZACJA ODŻYWIANIA 
We wtorek dn. 19 maja r. b. o godz. 2-ej 

popoł., odbędzie się w sali Nr. 1, Państwo- 

wego Zakładu Higjeny, Chocimska 24, po- 

siedzenie dyskusyjne Wydziału racjonaliza- 
cji żywienia Polskiego Towarzystwa Higje- 
nicznego z nast, porządkiem dziennym: 

Inż. Z. Markuze: „Wpływ czynnika B, w 
życie i pszenicy na laktację i rozwój potom- 
stwa u szczurów”, 

Dr. A. Szczygieł: „Biologiczne znaczenie 
zjełczałych tłuszczów w żywieniu”. 

Wstęp dla członków Polskiego Towarzy” | 
| (Stawki 14), Chaję Węglewską (Lubec- stwa Higjenicznego, wydziału racjonalizacji 

żywienia oraz wprowadzonych gości—woly. | 

  

szkół średnich 1 wyż- | 

  

(Od własnego korespondenta) 

brze do występów reprezentacyfnych 
Wielu ze starszyzny cechowej posia- 
da czamary, prawie wszystkie .echy 
mają sztandary, buławy i inne ozna- 
ki godności. Wygląda to pięknie i bo- 
gato. To też istnieje tendencja do nad 
używania cechów do występów repre- 
zentacyjnych. 

We wtorek, 12 maja, zjawiły się ce- 
chy uroczyście na Łłoniach krakow - 
skich, gdzie odbyć się miało uroczyste 
nabożeństwo, a potem pochód na Wa- 
wel. Sztandary i poczty ustawiły się z 
obu stron ołtarza, jak zawsze. Tuż o 
bok nich stanęła liczna reprezentacja 
Krak. Kongregacji Kupieckiej Tuż 
przed rozpoczęciem nabożeństwa zja- 
wił się wśród grup rzemieślniczei i ku 
pieckiej jeden z przywódców sanacji, 
dyrektor kamieniołomów, Hardt w to- 

warzystwie komisarza policji, i pole-   

Kraków, w maju. 

cił im usunięcie się poza ogrodzenie 
sznurem — w tłum. Trzeba było wię 
cej miejsca dla innych dygnitarzy. O- 
burzone organizacje demonstracyjnie 
opuściły miejsce nabożeństwa. Kon - 
gregacja Kupiecka wycofała się zu- 
pełnie. Poczty rzemieślnicze zatrzy- 
mał w odwrocie pos. Jahoda - Żółtow 
ski. W chwilę później przy formowa 
niu pochodu umieszczono reprezenta- 
cje rzemieślnicze aż poza grupą kom 
batantów żydowskich. To przepełniłc 
kielich goryczy. Nie wielu rżenueślni 
"ków doszło na Wawel. A wszyscv 
przysięgają, iż poraz ostatni wzięli u- 
dział w uroczystościach, organizowa - 
nych przez sanację. 

Czego się sanacja dotknie, to musi 
zmarnieć i w gruzy się obrócić. Taki 
już jej los. 

M.N. 
\ 

  

Nadmorska kolon'a Karna 
Z-trudnienie 300 w'ęźniów przy osuszaniu błot na wybrzeżu 

Po raz pierwszy przy pracach nad | scowościami uzdrowiskowemi: Jastrzę- 

osuszaniem błot użyci mają być więź 
niowie karni, W bm. rozpoczęto osusza 
nie bagien na polskicm wybrzeżu mor- 
skiem, które się znajdują pomiędzy miej- 

  

bia Góra, Jasny Brzeg. Roboty te będą 
prowadzone przy pomocy 300 więźniów 
z zakładów karnych na Pomorzu. (i). 

Lewenstam, Wiktor Natanson i Zygmunt 

Piotrowski. 
Grupa dziennikarzy zgłosiła podczas 

obrad wniosek, domagający się wyodręb 

nienia dotychczasowej sekcji żydowskiej 
w oddzielną organizację, a tem samem 
usunięcia jej z Syndykatu dziennikarzy 
warszawskich. Charakterystyczne były 
wyniki głosowania. Pomimo, że głosowa- 
no jawnie przez podniesienie rąk wnio- 
sek upadł bardzo nieznaczną większoś 
cią głosów, przy powstrzymaniu się od 
głosowania niemal połowy obecnych. — 
Przy tajności głosowania wynik ten nie- 
wątpliwie byłby dla wniosku pomyślniej- 
szy. 
— WZ 

Wzrszawa w obrazach 

Ostatnie już dni otwarta jest w Za- 
chęcie wystawa p. n. „Warszawą w obra 
zach”, która uzupełniona została kilko- 
ma ciekawemi widokami Warszawy. —* 
Zamknięcie tej wystawy nastąpi we 
czwartek 21 maja. 

W dolnej sali zbiorów Tow. Zachęty 
otwarto przed kilku dniami wystaw? 
pośmiertną prac art. mal. Ludwika Le- 
wandowskieśo zmarłego w Paryżu w 
1934 roku. 

W małym salonie Zachęty przy ul. 
Królewskiej Nr. 17 otwarta została wy 
stawa prac art. mal. Włodzimierza Si- 
wierskiego p. n. „Puszcza Białowieska 
i Podlasie”, 

Dorrżki konne 
. z licznikami 

Jak wiadomo, Zarząd Miejski m stoł. 
Warszawy omawia od kilku lat sprawę 
wprowadzenia liczników w dorožkach 
konnych. 

Izba przemysłowo - handlowa w War- 
szawie wypowiedziała. się w swoim 
czasie pozytywnie w tej sprawie, uzna- 
jąc wielką celowość zrealizowania tego 
projektu, co jednak dotychczas nie 
nastąpiło. Ostatnio, na zapytanie Izby, 
Zarząd Miejski zakomunikował, że spra- 
wa zaopatrzenia dorożek konnych w 
liczniki będzie rozpatrzona jednocześ: 
nie ze zmianą taryfy maksymalnej dla 
dorożek samochodowych, co nastąpić 
ma niezwłocznie po obniżeniu ceny ben- 

zyny. (b). 

GRUŹLICA 
PŁUC 

fest nieubłagana 1 corocznie, nie robiąc róże 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszłu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel, 

  

  

  

ZASADNICZE ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO 
w sprawie przerachowania długów dolarowych 

Izba I Cywilna Sądu Najwyższego o- 
pracowała obszerne motywy wyroku w 
zasadniczym procesie na tle przeaacho 
wania zobowiązań dolarowych. Wyrok 
ten uznaje, iż rozporządzenie Prezyden- 
ta R. P. z dnia 12. 6. 1934 r. przeracho- 
wujące zobowiązania w dolarach  zio- 
tych przekreśla nawet prawomocne ugo- 
dy, które zawarte były pomiędzy wie- 
rzycielami, a dłużnikami po spadku 
kursu dolara w okresie przed ukazaniem 
się przepisów waloryzacyjnych, Stolecz- 

  

ny Sąd Okręgowy zasądził w lutym 
1934 r. 6.986 dol. U. S A. w złocie na 
rzecz Banku Polsko - Amerykańskiego, 

jako różnicę pomiędzy sumą 20.000 
dolarów w złocie pożyczonych w banku 

przez dłużników Welta i Moszkowskie 

go, a 20.000 dolarów w banknotach, 

które wpłacili oni na pokrycie długu. 
Strony zawarły ugodę, przyczem dłuż 

nicy zobowiązali się pokryć tę różnicę 
w ratach i dopuścili do uprawomocnie- 
nia się wyroku, 

  

Skarga o pobicie dzieci żydowskich 
przeciako dwom chiopcom Polakom 

Żydzi, mieszkający w okolicach ul. 

Dzikiej, złożyli w policji skargę na 2-ch 

15-letnich zaledwie chłopców: Józefa 

Grajka i Kajetana Zatorskiego, którzy 

rzekomo napadają na dzieci żydowskie. 

wychodzące ze szkoły powszechnej, 

mieszczącej się przy ul. Dzikiej 36, 

W ubiegły piątek obaj chłopcy mieli 

napaść na grupę uczniów — Żydów, przy 

czem poturbowali Dawida Kaczyńskie- 

go (Nizka 43), Dawida  Kuperkanga 

kiego 44) i Dorę Jerlich (Stawki 18). 

Władze policyjne zajęły się zbadaniem 

sprawy. 
Na ul. Smoczej rozbito głowę Pinku- 

sowi Salomonowiczowi, 11-letniemu ucz 

niowi (Smocza 17). 

Na ul. Nowolipki, przed domem Ne 
51, został napadnięty i pobity Chain 
Halerfeld, lat 18, student (Nalewki 23) 

Na ul. Marszałkowskiej, przed domen. 

Nr. 100, nieznany sprawca poturbowa? 

Ksyla Steina, kuśnierza, lat 28 (Merjań 

ska 7). 

Gdy ukazało się rozporządzenie © 
przerachowaniu zobowiązań dolarowych, 
dłużnicy uczuli się pokrzywdzeni . spra- 
wa znów się oparła o sąd. Sąd Okręgo- 
wy w Warszawie uznał dług za wyga- 
sły, lecz Sąd Apelacyjny stanął na sta- 

/nowisku odmiennem * orzekł, że rozpo- 

rządzenie Pana Prezydenta nie obala 

nowozawartej ugody, stanowiącej odręb- 

ne zobowiązanie w dclarach złotych i 

tylko suma 6.986 dolarów podlega. mo- 

že przerachowaniu. Sprawa oparła się 

o Sąd Najwyższy, który uwzględniając 
skargę kasacyjną pełnomocnika ałużni- 
ków adw. Chmurskiego wyrok ten u- 
chylił i wydał podstawowe orzeczenie. 

Będzie ono miało zastosowanie do bar- 

dzo wielkiej liczby procesów toczących 
się w stosunkach handlowych. 

Sąd Najwyższy w motywach wyroku 
podniósł, iż ustawa waloryzacyjna nie 
zamierzała postawić w lepszem położe- 
niu dłużników, którzy przed wejściem w 
życie rozporządzenia nie wpłacili n+ 
wet części długu, dając im możność po- 

woływania się na art. 4 rozp. przaracho- 
wujący dolary złote według obnizonego 

kursu od tych dłużników, którzy przed 
ukazaniem się przepisów wpłacili ca- 
łość nominalną w dolarach papierowych. 
Wobec tego uznać należy, iż pierwotny 

dług został pokryty wpłatą 20.000 dolu-   
dów papierowych mimo nąstępn'e za- 

vartej ugody. (Nr. C. I 2495/35) (i).



HOTEL BRUH 

Kommniści pod sztaniarem „pracującej intedgeniji  Z09x 
Lewica akademicka przed Sądem Apelacyjnym 

  

Sensacją sądową chwili bieżącej wym, szli pod sztandarem inteli$en- 
stał się głośny niedawno proces le- cii pracującej. 
wicy akademickiej U.S.B., tym razem 
będący przedmiotem: rozprawy: w Są- 
dzie Apelacyjnym. 

Ławę oskarżonych zajęli: Jan 
Drutto i Aleksander Smal, odpowia- 
dający z więzienia: oraz reszta oskar- 
żonych, odpowiadających z wolmej 
stopy w osobach: Miarji Dziewiz- 
kiej, Mikołaja Unbanowicza, Marcina 
Szczekało, Kazimierza. Petrusewicza, 
Wincentego Okołowicza, Ireny Dzie- 
wąickiej, Stefana  Jędrychowsikiego, 
oraz Jerzego Sztachelskiego. Sikaza- 
ny w pienwszej instancji Boruch Liw- 
szyc zrzekł się apelacji. 

Na początku rozprawy: prokuca- 
tor Piotrowski złożył wniosek o za- 
łączeniu do akt sprawy nowych do- 
wodów rzeczowych w postaci bro- 
szur, nielegalnych odezw Ikomuni- | 
stycznych, drukowanych  rezolucyj 
VI-go Kongresu KIM'u (komunistycz- 
na międzynarodówika miłodzieży) oraz 
o przesłuchanie dodatkowych świad- 
ków: Okołowicza i Blesmanowicza. 

Obrona, oponując przeciwiko wnio- 
skom. pokuratora, ze swojej stro” 
ny postawiła winiosek o zbadanie 
wszystkich świadków poprzednich, 
oraz o przesłuchanie kilku świadków; 
dodatkowych, między innymi adwo- 
kata Zagórskiego i Heleny Romer- 
Ochenkowskiej. 

Po krótkiej naradzie, Sąd posta- 
nowił odrzucić wniosek obrony co 
do badania świadków, matomiast 
zbadać świadków oskarżenia. Do- 
wody rzeczowe z obu stron zostały 
załączone. 

Św. Bledmanowicz zeznał, iż kil- 
ku z oskarżonych widział w tego-, 
rocznym pochodzie pierwszomajo- 
wym, kroczących pod sztandarem 
SAK'u, będącego przybudówłkką Bun- 
du. Zarzut ten został jednak obalony! 
przez dodatkowe zeznania oskarżo- 
nych, lktórzy wyjaśnili, iż, biorąc 
udział 'w pochodzie pierwszomajo- 

  

*__ Technicznie SERA 
pokosty, farby, emalje i lakiery 

„PORSA” 
(Przetwórni Olejów Roślin. w Radomiu S.A.) 

POKOSTY: 
FAKTOR do białych farb. 
FAKTOR UNIWERSALNY do wszel- 

kich robót i sposobem „mokrem na 
mokre”. 

POROLIT szybkoschnący pokost podło- 
gowy, wysychający м 4 — 5 godz., 
b. trwały z wysokim połyskiem. 

RDZOCHRONNE i DYMOODPOR- 
NE farby szybkoschnące. 

WODOODPORNE, specjalne do łodzi 
i kajaków, farby i lakiery w różnych 
kolorach. x 

SAMOCHODOWE farby i emalje ele- 
gantyny do natrysku i malowania 
POK 

EMALJE i LAKIERY we wszystkich 
kolorach 

PORSA-FLEX emalja lakierowa wodo- 
odporna, nie pozostawia śladów pen- 
dzla, jedna warstwa całkowicie kryje, 
szybkoschnąca, b. wydajna. —. 

Do nabycia po cenach fabrycznych i w 
oryginalnem opakowaniu. 

Wilno, ul. Wileńska 23, 
f. A. MILASZEWICZ. 

Telefon 11-16.     

  

444040444444 

  

STANISLAW CYWINSKL 

W petach so 
Oprócz osób wymienionych byli 

tam jeszcze: Piłsudski, Kon, Dia- 
mand, „Wacław (osobistość dotąd 
nie zdekonspirowana), Sławiek, Jod: 
ko, Posner, L. Wasilewski, Perl, Min- 
kiewicz, Boernner, Malinowski Ale- 
iksander, Arciszewski. A oto cieka: 
wy epizod: 

„Na jednem z zebrań kongresu 

Przed zamiknięciem przewodu są- 
dowego, prokurator złożył Sądowi, 
celem załączenia do akt sprawy od- 
pis wyroku, zatwiendzonego przez 
drugą instancję w sprawie osikarżo- 

na 1 rok więzienia za podrobienie 
świadectwa maturalnego. 

Wreszcie rozpoczyna się Ikilku- 
godzinne przemówienie prokuratora. 

Po zrełerowaniu Sądowi przebie- 
$u rozprawy w Sądzie Okręgowym, 
prokurator wymienił źródła, prezy 
których pomocy działalność lewicy 
akademickiej została ujaw'niona przez 
władze bezpieczeństwa. W| dalszym 

ON AD KO TEATRO BET 
Choroby jelit. Powagi lekarskie oświad- 

że naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józeia* działa nawet przy 

;podrażnieniu jelit przyjemnie i bezboleśnie. 

  —. pielgrzymka 
Akademicki Komitet Pielgrzym- 

kowy zawiadamia, że odjazd Piel- 
grzymiki Alkademickiej do Często- 
chowy nastąpi dn. 23 maja r.b., 0 
godz. 15.55. W drodze do Często- 
chowy pociąg zatrzyma się: w Gro- 
dnie od godz. 18,11 do godz. 18.19 
i w. Białymstoku od godz. 19.35 do 
19.43., Przyjazd do Częstochowy na- 
sitąpi. dn. 24 maja, o godz. 3.15. Od- 

  

nego Marcina Szczekały, skazanego 

LL POKONANIA 

Warszawa, ul. Fredry Nr. 12 
vis A vis Ogrodu Saskiego 

POKOJE od 5.— zł, 

: „Press“ donosi z Wiie- 
dnia: 

! „Dzienniki austrjadkie piszą, iż 
rząd gen. Sławoj - Składkowskiego 
podjąć ma wysiłek ratowania zża- 

stycznej, z wyroku której zginęli w chwianego reżimu w Polsce. Naj- 
roku ub, Mikołaj Adamowicz i Jan większe niebezpieczeństwo dla sy- 
Wysodki, z wyroku której dokonano stemu rządzenią stanowiły walki 
zamachu na b. członka KPZB, Strel- wewnętrzne między poszczególnemi 
czuka, $rupami i osobistościami mw obozie 

Posługując się faktami i dowoda- rządowym. ; . 
mi rzeczowemi, prokurator Piotrow- | Gabinet premjera Składkowskie- 
(ski charakteryzuje szczegółowo dzia- ($0 może być w pewnej mierze uwa- 

lłalność lewicy akademickiej, której żany za „gabinet pojednania” obozu 
|praca nie ogranicza się do terenu rządowego przedewszystikiem na po- 

ciągu przemówienia prokurator pod- 
kreśla bezwzględność partji komuni- 

uniwersytetu, 
| masy robotnicze i włościańskiie. 

Prasa czechosłowacka daje wyraz | buduje swoje oskarżenie, skierowane | dia, 
juž przeciwko poszczegėlnymi osikar- iž gabinet premjera| 
żon 

O godzinie 15-ej Sąd zarządza kiem kompromisu, zawartego mię- 
| biad di dziny 17-ej. "dzy decydującemi czynnikami w Pol- |śla, 
przerwę obiadową do godziny aa Premijer Składkowski może być jp. Roman, w czasie swej pracy w ko- Dalsze szczegóły procesu podamy 

‚ um jutrzejs: „ (el 
0 rze. gukczejzym. (e) nego: inspektora sił zbrojnych, który 

porzucił wyczelkujące stanowisko 

ШЕ
 

Е іоЪвеп'\ма'ю‹га wydarzeń w państwie i 

= MORSZYN — ZDROJ = 5 Е 
= jedyne w Polsce zdrojowisko wód gorzkich. 
= Sezony: |. maj — czerwiec = 
= jl, lipiec — sierpień = 
= Ill. wrzesień — peždziernik Е GŁĘBOKIE. Wi związku z we- 
= Kuracja ryczałtowa zł. 180 w sez lil. E |zwaniem wojewody wileńskiego do 
z laformacje: Zarząd Zdrojowy MORSZYN - ZDRÓJ.  jskładania nielegalnie posiadanej bro. 
= = [ni ludnošė pow. dzišnierskiežo do-| 

SADM ii ORAWA AAA EA ADA KAD + it KADA DAMIKMAMIKE |browolnie ztožyta w policji 14 kara“, 
binów typu wojskowego, 8 broni 

olademicha 
ralkter przygotowawczy do šlubo-' 
wania. | 

Wispólną spowiedź uczestników , 
pielgnzymiki odbędzie się dn. 22-g0,' 
o godz. 19-ej, a Komumja św. dn. 23 
maja o g. 8.30 w ikościele św. Jana.' 

Eksport   
'W/ maju r. b. zaznaczył się wzmo- 

żony elksport raków żywych zagrani- 
се Wód krajów RZE więk 

ь r “" iszą molę qdegra: iemcy z powodu 
Či Szczegóły uroczystości: Jasnogór- (uruchomienia w dj idos więk- 

skich będą podane w specjalnym ko- „szych plafonów kontyngentów pła!- 
„munikacie. „niczych. Oprócz Niemiec raki były 

iwywożone do Francji. Trzeba przy- 

  

Operując ciągle faktami i dowo- jnie gospodarczej i socjalnej rozbież- | 
dami rzeczowemi, prokurator dalej ności nie zostały usunięte. j 

'uważany za mandatarjuszą genera|- |imisarjacie generalnym R. 

  

iej, 6 rewolwerów, 6 sztuk' 

Częściowo przebudowany. Woda 
bieżąca zimna i gorąca. Telefon 

w każdym pokoju. 

  

anieq o nodym rządzie 
wsikazał ną gen. Sławoj-Składikow- 
skiego jako na swego męża zaułamia 
w sprawowaniu władzy. Gen, Rydz- 
Śmigły ponosi od tej chwili na równi 
z innymi czynnikami odpowiedzial- 
imość za bieg wypadków  politycz- 
nych w Polsce. 

Niektóre dzienniki czeskie pod- 
ikreślają, iż zarówno osoba nowego 
(premjera jak i osoba nowego mini- 
stra sprawieldliwiości rozwiewają złu- 
iddzenia co do iżywionych: ostatnio na- 
dziei na szerszą pacyfikację poli- 
tyczną w państwie. Polscy emigranci 
polityczni przygotować się muszą 

lecz ogarnia także „lu zagadnień związanych z polityką 'do dłuższego pobytu zagranicą, 
,wiewnętrzną w państwie. W] dziedzi- | Prasa gdańska, komentując utwo- 

rzenie inowego gabinetu w Polsce, 
solkreśla rząd ' premjera Składkow- 
sikiego jako rząd silnej ręki, którego 

| | glėwnem zadaniem będzie konsoli- 
Sławoj - Składkowskiego jest wyni- |dacja wiewnętrzno - polityczna. 

„Danziger Volksstimme“ podkre- 
że minister przemysłu i handlu 

P. zapo- 
znał się z potrzebami i zagadnienia- 
mi Gdańska. 

Składanie broni 
Policja skonfiskowała 54 karabiny 

broni białej, 2 granaty, oraz większą 
ilość amunicji. 

Od stycznia b. r. policja skonfi- 
skowała 54 ikarabiny typu wojsiko- 
wego, 72 strzelby, 40 rewolwerów, 
12 sztuk broni białej, 6 granatów i 
około 600 sztuk amunicji do broni. 

raków 
Niemcy wolą duże a Francuzi małe 

rakterystyką co do rodzaju zapo- 
trzebowania na raki. Podczas gdy 
cynek niemiecki jest odbiorcą niemal .. 

wyłącznie raków o większych wy- 

miarach, to rynek francuski intere- 
!suje się zakupem raków mniejszych 

i średnich. Zaznaczyć również nale- 
lży, iż normalnie wzmożony popyt na 
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jazd z Częstochowy do Wiilna а: ATIKA TEO TAS Is 
stąpi 'w poniedziałek, 25 maja, oj 

tem zaznaczyć, że oba wymienione raki w Niemiczech łączy się z okre- 

godz. 0.23, a przyjazd do Wilna .te- 
golż dnia o godz. 13.30. 

Wszyscy uczestnicy Pielgrzymki 
winni się stawić dn. 23 maja r. b. o 
godz. 14.30 na dziedzińcu uniwersy- 
teckim im. kis. Piotra Skangi. 

Organizacje i konporacje stawią 
się ze sztandarami. 

Tu nastąpi pożegnanie odjeżdża- 
jących przez Komitet Honorowy 
Pielgrzyjmiki z Jego Ekscefencją ks. 
Arcybisikkupem Romualdem Jałbrzy- 
kowskim na czele. . Poczem bezpo- 
średnio nastąpi przemarsz przez uli- 
ce miasta na dworzec. 

Jednocześnie Komitet. zawiada- 
mia, że po karty uczestnictwa nale- 
ży się zgłaszać w poniedziałek 18-30 
i we witorek 19 maja r. b., w godzi- 
mach wrzędowań w miejscach zapisu. 

Od poniedziałku 18 do piątku 22 
maja nauki, wygłaszane w czasie na- 
bożeństwa majowego w kościele św. 
Jana o godz. 20.15, będą miały cha- 

będący pod: tak stnasznem oskarże- 
miem, nie może ani chwili znajdować 
się ma socjalistycznem  zgromadze- 
miu', Giłosówanie. Ale, że „w gre- 
mjum zjazdowem Żydzi nie stanowili 
większości (cielkawa rzecz: ile im do 
tej więlkszości brakowało?) — wnio- 
"sek został: odrzucony!” (222). 

Sokolnicki dalej: snuje takie re- 

  

cjalizmu 

‚ Wybory w S. N. P. 
KOMUNIKAT. 

W dniu 16 b.m. Walne Zebranie 
Bratniej Pomocy Studentów Szkoły 
Nauk Politycznych w Wilnie doko- 
nało wyboru Zarządu, kitóry ukon- 
stybuowal się: 

Prezes — kol. Edward Wawrzew- 
ski; wiceprezes gospodarczy — kol. 
Wiktor Sakowicz; wiceprezes nau- 
kowy — kol. Stanisław Soroko; se- 

skarbnik — kol. Wiład: 
kówna; zastępca skar| 
Edig Szynikiewicz. 

Kierownik Sekicji skryptów —- 
kol. Janina Wojtikielwiczówna; kie- 
|rowinik Sekcji imprez — kol. Marija 
Zubrzydka. 

Relerent propagandy prasy -— 
kol. Alddam Kiukulski; referent spor- 
towy — kol. Czesław Kulesza.   
dowej samowiedzy i o czujnym in- 
stynkcie patrjotycznym, powyższy 
tok rozumowań Sokolnickiego jest: 
paradny: toć ten człowiek dopiero 
po gorzkich doświadczeniach docho- 
dzi do przekonania, od którego tam- 
ten rozpoczyna swą troskę  patrjo- 
tyczną. Trudno zaiste o lepszy przy- 
kład, jak socjalizm zatnuwa dusze i 
je odrealnia. 

Ale nieprawda. Pamiętniki 
Sokolnickiego dają jeszcze jaskraw- 
szy przykład tego politycznego irre- 
alizmu, w którym byli pogrążeni tak 

  

rynki odznaczają się odmienną cha- sem przed Zielonemi Świętami, 

Eksport jaj 
15 wagonów wysłaliśmy do Anglji 

Dzięki korzystnej konjunkturze 
dla zbytu jaj na rynku angielskim, 
jaka wytworzyła się w wiosennym 
"sezonie elksportowym r. b., zazna- 
czyło się znaczniejsze ożywienie w 
itej branży. Dało się mianowicie za- 

czarskich składów  przerobezych, 
pracujących na eksport oraz nastą- 
piło ożywienie skupu na rynkach lo- 
ikalnych. W: sezonie z woj. wileń- 
skiego i nowogródzkiego 'wywiezi%- 
mo przeszło 15 wagonów jaj do An- 

kretarz — kol. Stanisław Swolkień; obsenwować wzrost działalności żaj-lślii. 
ława Skur- | 
мка — kot, Р_-“'__' —| 

‚ NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH. WARZYWNYCH I KWIATÓW. 

Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 

poleca 

Zygmunt Nagrodzki zawal 11a 
DALJE KWIATOWE 

  

zaraz zetknięciu się z prusactwem 
odczułem jego stosunek do mego 
marodu, jako dotkliwą zmiewagę. To 
pengaoė przemocy nad Polakami 
było złączone z czemś, czego nie 
znałem zupełnie ze zwyczajów zabo- 
mu rosyjskiego: z poczuciem wyż- 
sości nad nami, z poniżeniem i po- 
įgardą tego, co polskie. Stosunek ten 

7 al mię tem głębiej, że był 
miejakio dobrowolnie uznany i przyj- 
mowany przez poddaną prusactwu 
społeczność polską... Tutaj najeźdźca 
uważał się zą coś wyższego, a żyjacy 

rozszedł się pomruk, zwiastujący fleksje: „To głosowanie 'wbiło się 
burzę. Przywódcy prowadzili ze so- | głęboko w moją pamięć. Ta sala peź- 
bą szepty, odbywało się za kulisami |na 'czystych klasowych. frazesów, 
jalkieś ściśle zakonspirowane concla- | grzmiąca hasłami solidarności prole- 
ve; poczem, w pewnej chwili, jeden | tarjackiej. i. socjalistycznej, głosowa” 
z najbardziej gorących w mowie to-|ła .wedle wiekowych pnzesądów i 
warzyszy zażądał poza porządkiem |zgodnie z instynktami rasowemi. 
"dzienńym głosu. Ojpowiedzieć miał, |Było to: dla mnie oślepiającym wido- 
jak zaraz | zaznaczył,  rzeczjkkiem i odsłoniło nagle rolę Żydów w 
straszną. Stało się smiutnym: jego | CKR: (Centr. Komit. Robotniczym), 
obowiązkiem zawiadomić, zjazd oj'w manifestacjach 1 listopada, w par- 
pewnej. zdradzie, o postępku|tji i w ruchu rewolucyjnym. Nie po” 
pewnego towarzysza, który hańbą |tępiłem ich: działali w myśl 
okrywa cały zjazd: .oto na jednem złjwłasnych interesów, ale ja- 
tajnych zebrań konspiracyjnych w|iko. kierowników polskiej polityki 
Płocku towarzysz Wacław wyraził miałem ich odtąd na. oku; uważałem, 
się w uwłaączający sposób o... Ży: że Polska nie może zależeć od ich 
dach'* (221). Wybuchły „wokoło nie-; rasowego, wyznaniowego-..czy: naro- 
nawiści i zawiści... żądano wydalenią | dowego egoizmu!', (223). 
(Wacława z kongresu: „Człowiek, Dla czytelnika o normalnej naro- 

on sami, jako też jego towarzysze 'w niewoli Polacy przyjmowali tę 
ni. jwyższość jako rzecz naturalną“ (87 

Oto w lecie 1902 odwiedzą on — 88). 
Poznańskie i tak formułuje swe spo-! Nieco dalej zaś Sokolnicki opisu- 
strzeżenią ogólne: je swój pobyt w Toruniu. „Trzeba 

„Odczuwałem na każdym kroku się było dać unieść wyobraźni, aby 
ustalone poszanowanie dla istnieią- zrozumieć, że się jest na: polskiej 
cego porządku rzeczy, pietyzm ładu, ziemi”. (167). 
ścisłe przystosowanie się do warun- Zastanówmy się nieco nad tym 
ków, które dawały dobrobyt i ciszę.. fragmentem, bo to nam da w ręce 
Widziałem groźną chmurę nasuwa- iklucz do zrozumienia najwažmiej- 
jącej się germanizacji we wiszystkich szego, po dziś dzień, niestety, a 
społecznych warstwach. Uderzyło 'alnego strasznego błędu dziejów Pol-| 

DALJE KWIATOWE 

  

swych czynów organizm narodowy. 
Jeżeli owa charakterystyka stosun- 
ków w przedwojennem Poznań” 
skiem, podana powyyżej, była praw- 
dziwa (a, niestety, była ona taką), to 
tylko dwą stąd były możliwe wnio- 
ski: albo uznanie właśnie Prusaków 
za maszego głównego wroga, albo 
kompletną rezygnacja z naszych 
ziem zachodnich. Wietmy, jalką alter- 
natywę wybrał Sokolnidki (o co 
mniejsza), oraz jego obóz (o co nie” 
mniejsza, (bo obóz teln jeszcze dziś 
mamy w dziejach Polski). 

Czem wytłumaczyć mamy sobie 
to zaiste przerażające zaślepienie 
Sokolnickiego? Sądzę, że tylko jed- 
ineim: oto tem mianowicie, że istotną 
sprężyną jego czynów była zawsze 
mienawiść do Rosii, do czego się 
sam przecie przyznaje. Nienawiść 
zaś, jak to salm źnódłosłów wskazuje, 
jest zaślepieniem (po łacinie in-video 
oznacza literalnie: nie widzę!, jak 
głęboko o tem pisze Ernest Hello). 
Chrześcijaństwo odrzuca nienawiść 
"wroga i chrześcijaństwo jest najwyż-   mię powiodzenie celowego, konsek- ski, tego, jak mówi Żeromski: „zwra* 

wentnego miemczenia miast. Nie icania się twarzą, piersiami, natęże- 
miałem do Niemców niechęci, prze- miem pasji i wszystkich sił do walk: i; 
ciwnie, odczuwałemi zawsze pociąg zmagania się jedynie ze wschodem, ! 
do kiultury. niemieckiej, a całą niena- tego (powiedzmy to otwarcie) dąże- 
iwiść. ześrodkowałem: na głównym: (!) mia po linji mniejszego oporu, 
wrogu, Rosji. Ale w tem pienwszem jak żywioł, nie zaś jako świadomy 

| przecudownym _ finale 

szą szkołą nietylko moralności, ale i 
polityki. Pierwszy w Polsce zrozu* 
miał to bodaj Mickiewicz w owym 

Petersburga, 
w tym niewątpliwie .centralnym wy- 
razie polskiej Dea patitjotycznej, 

6 0) `  



Kronika wileńska 
! 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna. 

Ciepło. 
Słabe wiatry miejscowe. W dzieln:cach 

połodniowo-zachodnich skłonność do burz. 

Z MIASTA. 
— 23 bm. rejestracja bezrobot- 

nych pracowników umysłowych. Po* 
dana przez nas notatka o rejestracji 
bezrobotnych pracowników umysło- | 
wych, odbędzie się nie 29 bm., jak 

mylnie podano, lecz 23 bm., w SO- |narjusze wydziału śledczego ujęli w hoteiu! 
| Bristol” niejakiego Aleksandra Minkow-, 

ZGROMADZENIA. skiego (Rossa 82) pod zarzutem usiłowania | rewicz". 

— Środę literacką dnia 20 maia dokonania włamania do jednego z pokoi. (hl i 

ni Jarosław Iwaszkiewicz, ? 

botę. 

r. b. 
który | je czytał swoje dawne i 
nowe utwory. Słowo wstępne o 
twórczości Iwaszkiewicza wygłosi 
Czesław Miłosz. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. | koncertem znakomity pianista polski Sta- „Złota podwiązka”. Codziennie dwa przed-, 

-— Zarząd Towarzystwa Przyja- misław Szpinalski. W programie utworv: stawienia o $. 6.45 i 9.15. 
Chopina, Schumana, Różyckiego, Paderew- ; 

szem do wiadomości, że dnia 22.V. skiego, Liszta i in. Ceny miejsc zwykłe. | 
ciół Dzieci w Wilnie podaje niniej- 

36 r., o godz. 19 w I-ym, a o 19.30 
w II terminie, w lokalu Miejskiego 
Ośrodka Zdrowia przy ul. Wielkiej 46 
odbędzie się Nadzwyczajne Walne 

Zebranie członków T-wa. Na po 
rząjdkiu dziennym: zatwierdzenie pre- 
liminarza budżetowego kolonij iet- 

ich i sprawozdanie z wykonania 
budżetu. 

— Msza Św. Ogólno-Sodalicyjna. 
Zwyczajem lat ub. odbędzie się w 

  

"as Całe miasto o tem 
PA N | Zachwy 

bohaterka f. „Bal w Sawoyu” i Gustaw 

nialszej oper. komedji pełnej czaru, werwy i humoru gg 

„Ostrej Bramie w Kaplicy Matki Bo- | nieważne. Bilety wcześniej do nabycia w |. „mioniczne z poznańskiego parku Wilsona 
Pań- żej w dniu Wniebowstąpienia 

skiego (we czwartek 21/V r.b.), o g.| 
9-ej rano Msza Św. Ogólno-Sodalic. 
Wszyscy członkowie Sodalicyj szkol- 
nych oraz starszego społeczeństwa 
są proszeni o jaknajliczniejsze sta- 
wienie się ze sztandarami i w od- 
znakach sodalicyjnych. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Aresztowanie włamywacza. Funkcjo- 

Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

o godz. 8 m. 15 wiecz. wystąpi @ jedynym 

Zniżki i kupony nieważne. Bilety wcześniej 

do nabycia w kasie teatru „Lutnia”, zaś od 

godz. 5 popoł. w kasie Teatru na Pohulaa- 

|ce. Cały dochód przeznaczony jest na za- 

| kup taboru turystycznego dla Akademickie- 

go Klubu Włóczęgów Wileńskich. 

{ — Gościnne występy Stefana Jaracza 

w Teatrze na Pohulance, W piątek dn. 22, 

| w sobotę 23 i w niedzielę 24 b. m. wystąpi 

gościnnie w Teatrze na Pohulance Stefan 

Jaracz w najnowszej swej kreacji w sztuce 

ti Nienotowane powodzeniel 
Wszechświatowo-słynna gwiazda ekranu 

Gitta ALPAR 
JULIKA” Froelich w najwspa- 

  

W. O, Somina „Zamach”. Partoerką jegojwstu włełki festival muzyki polskiej w 
będzie Stanisława Perzanowska, utalento- | dniach 10, 17 i 24 lipca, w wykonaniu or- 

wana artystka i reżyserka Teatru Ateneum. | kiestry Polskiego Radja. 

Ceny miejsc spėcjalne. Zniżki i kupony Ponadto odbędą się populamme koncerty 

jkasie Teatru „Lutnia”. ‚ й у й 
: : iz parku zdrojowego w Ciechocinku, opery 

ij RE ZOE Z R Żeleńskiego „Janek” i Grossmana „Duch 

so * p. RAS *|wojewody”, oraz trzy specjalnie skompono- 
23 maja odbędzie się otwarcie Teatru Let- wane audycje na tematy folklorystyczne: 

niego w ogrodzie po-Bernardyńskim. Dana! Dožynki“, Na. ebłopakim węcsla” 2 „Wie- 

będzie lekka komedja angielska Huxleya GE U górali” Z repertuaru zaś Ža 

pe „Wiosenne porządki” z E. Wieczor- | nicznego Polskie Radio tr: ias bę- 

kowską i W. Ściborem w rolach głównych. daie| tezy: „Wielkie koncerty... symfonicme, 

Sy Teatr Muzyczny „Lu tola: Występy oraz Verdi'ego „Falstafa” i Wagnera „Śpie- 
Janiny Kulczyckiej. Dziś i jutro z udziałem waków: norymberskich" pod dyrekcją zna- 

Janiny Kulczyckiej i Kazimierza Dembow- | komitego Toscanini'ego z Salzburga. 

skiego w rolach głównych op. Lehara „Ca-| ы 
Pozatem usłyszymy operetki Gerta „O 

Czwartkowa popołudniówka. WP wyżej" i Kazury „Bajkę”. 

czwartek, jako w dzień świąteczny grana Teatr Wyobraźni da radjostacjom nową 

będzie komedja muzyczna „Trafika pani Serię, specjalnie dla radja napisanych utwo- 

| generałowej” po cenach propagandowych. rów: jak: „W lesie" Szaniawskiego, 
— Teatr „Rewja”, ul Ostrobramska 5. „Dzwon z Lamartine" Meissnera, „Znów ta- 

Dziś program rewjowy w. 3 częściach p. t. jemnicza fala" Winawera, „Corleone“ Wie- 
ganda, „11 Listopada" Theo Fleischmana, 

„Pozytywka” Sódeberga, „Tajemnicza sub- 

stancja" Papescha, „Plotka“ Hugina, „Za- 

loty wiejskie" Shawa 4 „Romana eskimo- 

ski” Twaina. 

Rozmowy regjonalne. 

We wtorkowym programie lokalnym 

  
ł 

TEATRY 

Z za kotar studjo. | 
“Co przygotowuje Radjo na sezon letal 

Już od 1 czerwca r.b. rozpocznie Pol. 

skie Radjo nadawać audycje według nowe- 

go planu, który przewiduje zwiększenie 

upragnionej przez. radjosłuchaczy muzyki 

prawie do 70*/o. | 

Dwie orkiestry Polskiego Radja przygo- turystów i turystyki na  Wileńszczyżn:e 

towują się do sezonu letniego z zapałem i (godz. 19,10). Tegoż dnia o godz. 22,45 inż. 

pracowicie. W okresie letnim zorganizowa- 

ny będzie na arkadowym : dziedzińcu 

  

  

Dowiecie się wktrótce 

į Najnowszy” 

HELIOS] ::::*= Straszny dwór 
Os.uty na tle nieśmiertelnej opery STANISŁAWA MONIUSZKI 

Obsada: L. Szczepańska, H. Grassówna, M. Ćwiklińska, Witold Conti, Mar 

Maszyński, S. Sielański, Orwid. Kier. muzyczny Adam Wieniawski. 

Balet Opery Warszawskiej. Ned program: Atrakcja Kolorowa i aktualja 

    

  

  

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 

„Ksią 

Niezrównana, kusząco piękna BRYGIDA HELM 

w arcyfilmie 

že Woroncow“ 
Paryž! Monte Čarlo! Riviera! Casina! Сга o milošė! Gra o miljonyt 

W rolach pozostałych: urocza Hansl Knoteck, 
Nad program a trakcje dźwiękowe 

  

  

      

NA Seanse: 4, 6, 8 i 1015° 

SADZONKI—FLANCE, WARZYWA, ||jaxuszesx! 
KWIATÓW, RÓŻE, MIECZYKI, 

AKUSZERKA 
ZIEMNIAKI, SZPARAGI poleca 

um $. Wilpiszewski |."ma au ' 
«   

  

   

  

PIKI 
WILNO, WIELKA 7. 

SUKNA 
FUTRA 

WŁODZIMIERZ 

TEL. 11—55 

  

! 
E L 

  

BŁAWAT 
OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE 

    

  

ASTA TTT PN NTT TS AKTAI TNT: 

  

  

  

      
  

M. Birgel i A. Schūnhais AO 2 a, 
Zawalna 24 (wejście z ul. Trockiej) ze. gabinet kosmet. 

brodawki, kurzajki | 

"NAUKA PRA 
Zegarek jeśli dobry uw { zausy $ 

to kupiony w firmie gg pe, į 

W. JUREWICZ ROZ ZGINĄŁ PIES, 
(Mistrz Firmy P. BURE) pobliża szkół. Oferty młody wilk. Zawiado- 

Wilno, Mickiewicza 4 Pod „Cisza” w rR rzy e 3, 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- |, gakchi_„Dziea. Nik STR 
  

Dwa koncerty wileńskie. 

Wśród koncertów lokalnych programu 
wtorkowego wyróżnia się ciekawa audycja 

muzyczna, którą wypełni popularny utwór 

Rimskiego-Korsakowa (g. 21,15) „Szechere- 
zada”, Słowo wstępne wygł. Czesław Le- 
wicki, Bezpośrednio po tej audycji podwój- 

my Kwartet wokalny pod kićr. prof. Ludwi- 
ga odśpiewa kilka pieśni różnych kompozy- 
torów. Będą to pieśni poświęcone mastro- 

jom wiosennym. Koncert ten będzie trans- 

mitowany z Wilna na całą Polskę. 

Polskie Radjo Wilno 
Wtorek, dnia 19 maja. 

6.30 Pieśń, Gimnastyka. Muzyka z piyt. 
Dziennik poranny. Giełda rolnicza, Muzyka 
a plyt. Audycja dla szkół, Audycja dla po- 
borowych. 11.57 Czas i hejnał, 12.03 Dzien- 
mik południowy. 12.15 Audycja dla szkół. 
12.30 Koncert południowy. 13.10 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.15 Z rynku 
pracy. 13.20 Muzyka popularna. 15.15 Codz. 
odc. pow. 15.25 Życie kulturalne miasta i 
prowincji 15.30 Płyty. 16.00 Skrzynka P. K. 
O. 16.15 Koncert muzyki lekkiej, 16.50 Ca- 

ła Polska śpiewa. 17.05 Skarby Polski, 17.20 
Adam Aston śpiewa piosenki. 17.50 Ency- 
iklopedja mówiona. 18.00 Robert Schumann 

— Kwartet smyczkowy A-dur. 18.40 Kou- 

  
styka i turyści 

Iš 

cert. 19.05 Jak spędzić święto? 19.10 Tury- 
na Wileńszczyźnie. 

kl „ 19.35 Wiad. sport: ь 
słuchacze powinni zwrócić uwagę na cie- Ks oikaa. Ra» 

kawy djaloś Vice-Prezydenta miasta, pana 20.10 Na wesoło gra ork. kam. 21.00 Dziea- 

; Nagurskiego z T. Bulsiewiczem, na temat mik wieczorny. 21.10 Obrazek 

współczesnej. 21.15 Płyty. 22.00 Pieśni ws 
senne w wyk. Kwartetu 

i A Muzyka taneczna. 22.45 Urbanistyka i jej 

Bolesław Świecimski aż. słuchaczy Z zastosowanie w Polsce. 23.00 Wiad. met. 

Wą- podstawowemi zagadnieniami urbanistyki. 23,05—23.30 D. c. muzyki tanecznej. 

19.25 

20.00 Monolog. 

z Polski 

„Pro arte“ 2230 

  

PRACA 
į ZAOFIAROW. į 

POTRZEBNA 
GUSPUDYNI 

w Mens.e Akademic- 
kiej, Kakszta 15. Wy- 
magane referencje i 
świadectwa.  bDowie- 
dzieć się między 11-— 
14 codziennie, 

  

POTRZEBNE 
ZDOLNE PANNY 

dó szycia. Pracownia 
aamskich ubrań St 
Łakowiczowej, Tatar- 
ska 2—8. 892—1 

SŁUŻĄCA 
do wszystkiego po- 
trzebna zdrowa, mio- 
Ga, czysta, uczciwa, 
umiejąca samodzielnie 
gotować. Lgiaszač s.ę 
tylko ze świadectwa- 
mu, Wileńska 32, m. 2. 

  

i PRACA į 
į POszuKiW) |; 
тоФФФФФФФтттФФФФФФоттх 

ORGANISTA 
samotny, poszukuje 
pracy, może wyjechać 
ma wieś, Reierencje 
posiaaa dobre. Łask. 
agiosz. dO AGM. 12 
wa” dla „Urganisty“. 

591—0 

DŁUGOLETNI 
PRACUWNIK 

šį kupno $ 
į I SPRZEDAŻ $ 

  

DO SPRZEDANIA 
psy-wyżiy, 2 „polne 

tery* i 1 seier-lawe- 
rex. Soitańska 26. 

SKLEP 
spożywczy w dobrym 
puakcie do sprzeda- 
mia z powodu choro 
by. Konduktorska 2/3 

TANIO 
DO SPKZEDANIA: 

biurko, lustro, otoma- 
ma, stoiy, szafy i iane 
mebie. Ugiądać od 10 
„do 11 i od 5 do 7, 
UL Zygmuntowska 22, 
m 7, 8v0—2 

  

SPRZEDAM 
zrąb domu drewnia- 
nego & pokryciem, 
Liowiedzieč się: irakń 
batorego Nr. 30. 

888—3 

400044047444040004414 

4 MIESZKANIA $ 
į | POKOJE į 

+07 

Do wynajęcia 

Zamkuwa 7 
mieszkanie na piętrze 
4 pokoje świezo о4- 
nowione. 43—3 

km 

  

  

MIESZKANIE 
przy wojskowej insty- 5-cio pokojowe, 695   

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

sai 

rnia Sztuc: h w znyc 

AR i Napojów 
ak 'обхасу 

Mineralnych, Leczni- 
tucji, z b. dobrą Opin- che, ciepie, z ogród 
M, ze średn. wyksziai- kiem, świeżo Odre« 
ceniem, poszukuje pra- montowane, do wyma- 
cy wcuarakierze zks- jęcia, Ul. Pańska 4, 

NOWOŚCI WIOS*£NNE i 

11® — 9= 
LETNIE 06 

152 

  

  

  

     
     

  

  

KAOIARNIA- RESTAURACJA 

  

    

    
   

  

, Ł TRGKSTCZYASKI 

Magazyn: Wieika 50. 

RÓD BERNARDYŃSKI 

  

pedjenia, wožnego iuo 
чогогсу za Oustęp- 
neu. godzi się wy- 
jechać, może ziOżyć 
kuucję. Wino, UL iu- 
neiowa 36, m. 4, Jó-     

  

  
  

    
m 3 853—4 

$ 
$ 

LETNISKA 

  

pod nowym zarządem.  Zbi lówienia dl i - 94—0 Ra 
El nckie mę- modne dant. Bardzo wygod. specjalny rabat. W dnie ieina ie Polec: Wody Mech a " LETNISKO 

skie 1/2 buty pantofelki ko- męsk. 1/2 buty Usługa uprzejma. — Ceny niskie. ° $ tuc E AB TKi | |] 2, 3 pokoje z kuch- 

dziurkowane  Iorowe „Ghandi" plecione > ы а ze MAJĄTKI "|; 'i elektr $ 
ZARZĄD jak: VICHY, EMS it p. ziemskie nie rentają- | 22% RE 

Pojeca > w. N 0 w l c KI wano 30 OS TA TTT III TIKSLAS —-! Ge, Organizuje i urzą” do O OSEE, AŻ: 

ъ Wielka 
„ scowość piękna w 

O Ua Takas dai Kemi wyst || 7 S оее рО oda ай ау иа 
z 3 z świ wy a OGŁOSZENIE PRZETARGU. organizator, b. admi. BUŽU FZ K Sk у 

CENY ZNIŻONE. ych pan CENY ZMIŁONE. Wszelkie zalety В Zarząd Miejski w Wilnie ogłasza prze- |mistrator większych ob m 

i $ kawy prawiżi- < 3 |targ nieogramczony na wydzierzawienie о- |majętnošci. = Lilosze- autobusowa i rZ66588; 
rza Š „wej posiada B [w |kaiu w domu miejskim przy ul, Ostrobram- |ma przyjmuje „Dz. Dowiedzieć się Mio- 

$ М! зкзе) М. 5 t. z. „Sali Muejskiej“, na okres | WiL“ dla „W“. kiewicza 9 mleczarnia 

IBOŻÓWAŁ Z]; roczy od dnia 10VL. % r. Hejbera albo Ieros 

Już otwarta RESTAURACJA „Toei“ ©а о ооа ол оа |data ie | — 
uj ° © 3 A a jąca r e 

ul. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. $ 'і',‘:ж.": °° 3 Ри::';ш‘:г‘?' 1;“:0 godz. od 9 żów ARE zma i = į 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod ||| 3 iai 3 © Oferty należy składać w zalakowanych |bodowli drobin oraz į К омЕ $ 

Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 9 Jia aj £>|$ |kopertach do dnia 20 maja r.b.do godz. 9-ej. | prowadzeniu МУ тообовосотовеевевевое 

2 oOLSKICH BÓL w sklepath az|.|Otwarcie ofert i przetarg ustny odoędą się |kwintnej kuchni, po- 

śniadania, obiady I kolacje, wyborowe zakąski. ZEMIERA SUROGAI KAIR T li | gy|3 |tegoż dnia o godz. 10-ej. szukuje — ргасу = DAM 

Gabinety na przyjęcia towarzyskie . # "“' РЕ LU Do oterty należy dołączyć wadjum w | miej lub na „ pokój w procencie za 

ys STOWINKOL jscu 
Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- „ wa STOWINKOL* XŽĮ wysokości 5Vo sumy oferowanej. jazd, tniej na pożyczenie 500 zł, na 

” NE ZARZĄU MIEJSKI w WILNIE.  |probostwo. | Zaułek izy miesiące, Boui- 

owi ' х ш.тп!—.зі..:':;_"""°'"““’$ 

RST TD AC EKSA LIĘPEY. A UTPSZONIEDAE: ©ч РО ТЕЫ 'poleca ostatnie IA ZEK ZAWOL 

J a n P a w 3 a k DO REJESTRU HANDLOWEGO sr as e EoWL poeta 
> Im i : : 

|| wpisano da, BI. 1996 r Sp. 33SIIV. aezon wiowomy. | WIERUCHOMOMĆ ISA gi ais i ozmnżawy | 
irmą ; „Budowi ółdzielni ra. poleca wy! оУ ? 

Ś-to JAŃSKA 6 cowników. Kolejowych e Nocia, Kra UM0MAU DI) 644044404) | sieekę, miejską, podmiejską, lub plac, |pracowników badowi | west A 
Pranie chemiczne i farbowanie garderoby leśce Osada Wileńska z odp. POWIE zwróć się do murarzy, cieśli, mala- WILLA 

wyrobów, skórzanych, futer i kapelusz ; Wykresl Is CZYTAJCIE | O EZ © нЫ 
ch, P y. ‚ Му! lono spowodu zlikwidowa- Spółdzielni Pracy Pracowników row, brukarzy ors|ja kuchnią, wszelkie 

z teperaeje Ry po cenach konkuren- j| nia spółdzielni. ROZPOWSZECH- | Umysłowych „PRACUM', areał rodzaju ro | wygody, do wydzier- 
nych. Firma nagrodzona dużym złot AJCI 1 jj botników niefach. Mo | żawienia, Oglądać 

yjny g ym złotym medalem Sąd Okręgowy w Wilnie, | NI CIE PRASĘ | WILNO, Wileńska 79, m. 3, tel. 22-24. | zem 1, Sekretarja! |między 5—6 pp. Šio 
847—2 

  

  

  — —— NARODOWĄ Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. 

  

godz. 18—20. wackiego 11. 

ARREEACA, Visas si Kostrra 1, m" od t. 9—18. CENY PRENUMERATT: miesięcznie s odnoszeniem do „domu lub przesyłką pocztową — sł. 2 Gr. 50, kwartalnie sł. 7 gr. 50, zagranicą sł. 6, — 
' + praed t az “ w Poor (5 łam.) 40 gr. zokrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr, Kronika redakcyjna | komunikaty sa wierss druku 30 gr. Za ogłoszenia sytrowe | tabele" 

тускае о 25% ej, Dla poszukującysh pracy 50% zalski, (Admisistracja zastrzega sobie miany terminu druku | ogłoszeń | zie przyjmuje zastrzeżeń miejsea. 
Ф = 

Biydawca' ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI, 08 | akla 

      
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 

  
 


